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wydane nakładem wydawnictwa „Kraju“, których spis znajduje się mię­
d z y  inseratami.

Kraków 10 października.
W  sprawie przedłużenia sesji sej­

mowej otrzymujemy ze Lwowa na­
stępującą korespondencję:

Lwów 9 października.
U siłu jąc  przedłużyć sesję sejmową w 

celu załatw ienia najw ażniejszych przynaj­
mniej' spraw krajow ych, wnieśli posłowie: 
Z iem iałkow ski, Chrzanowski, C zartoryski 
Jerzy , Sm arzewski, K abat, Baum i trzy­
dziestu innych następującą i n t e r p e l a c j ę  
do  m a r s z a ł k a  s e jm o w e g o :

„Pogłoska, że sejm ma być 14 t. m. 
zam knięty  .zaniepokoiła kraj i posłów. 
Albowiem zaledw ie najważniejsze sprawy 
krajow e, ja k o  to : roztrząśnienie i uchw a­
lenie budżetów  na 1871 i 1872 r., sp ra ­
wa zak ładan ia  i reorganizacji szkół ludo­
wych i w ychow ania początkow ego, sp ra­
wa lepszego urządzenia gminy i utw orze­
nia okręgów  gm innych, popraw y statutu 
krajow ego i ordynacji wyborczój sejmo- 
wój.; spraw a o utw orzenie sądów pokoju, 
o założenie ksiąg gruntow ych i t. d., za­
ledw ie te ważne spraw y poczęści są w 
to k u  roztrząsania w kom isjach sejmowych, 
a  poczęści ju ż  w nich roztrzygnięte za­
czynają przychodzić pod rozpraw y sejmu, 
gdy tenże sejm ma być zam knięty, cho 
ciaź rada  państw a zaledwie za miesiąc 
będzie  zwołaną. T akie pozostaw ianie na j­
w ażniejszych spraw krajow ych bez za ła­
tw ienia, a to w skutek  szybkiego zam y­
k a n ia 1 sejm u i k rótkićj sesji sejmowej, 
obala, zaufanie k ra ju  do sejmu i w ogóle 
ebala zaufanie do instytucji konsty tu­
cyjnych. _ .

Z  tych powodów podpisani posłowie 
upraszają k s .  m a r s z a łk a  sejmowego, aby 
n a  w ła ś c iw ó j  drodze poczynił odpowie­
dnie kroki, iż b y  s e jm  n ie  z o s t a ł  a n i
z a m k n ię ty ,  a n i  o d ro c z o n iy , d o p ó k
n a jw a ż n ie j s z e  p r z y n a j m n i e j  s p r a ­
w y k r a jo w e  n ie  b ę d ą  z a ła tw io n e m i .

W e Lwowie 9 paźdz. 1871.“ (Podpisy.)
K ilkunastu  posłów nie chcąc się zgo­

dzić na najwłaściwszą i jedynie  skuteczną 
w tój sprawie przedłużenia sejmu, formę 
interpelacji m arszałka, napisało tójże sa- 
mój treści w n i o s e k .

O ba te pism a jednak ie  co do celu, a 
ty lko różne co do form y, interpelacja i 
wniosek, odczytane zostały przez sekre­
ta rza  sejmowego przy końcu dzisiejszego 
posiedzenia. N aturalnie wniosek pozostał 
bez skutku, bo sejm nie m a atrybucji 
uchw alać co do swego zam knięcia lub 
niezam knięcia. Na interpelację zaś odpo 
wiedzieć m usiał m arszałek, że jeszcze nie 
doręczono m u żadnego pism a, tyczącego 
się zam knięcia sejmu, lecz zastosuje się 
do w ezwania go i p o c z y n i  k r o k i  n a

w ł a ś c i w ó j  d r o d z e ,  aby sejm nie by ł 
zam knięty, dopóki nie załatw i najw ażniej­
szych spraw krajow ych.

Zdaniem  mojóm to odroczenie zam knię­
cia sejm u uzyskać można, albowiem sejm 
czeski jeszcze miesiąc zapewne obrado­
wać będzie i rada  państw a zaledwie w 
połowie listopada zw ołaną zostanie. Mi- 
nisterjum  dlatego tylko chce zam knąć za­
pewne sejm y, aby rozpraw y w sejmie 
czeskim  nad zasadam i ugody, nie wywo­
ła ły  coraz większego oporu w sejmach 
niem ieckich. G dy jednak  to niebezpie­
czeństwo nie grozi ze strony sejmu gali­
cyjskiego, m ogłoby m inisterjum  zgodzić 
się na przedłużenie sesji tego sejmu, m a­
jącego załatw ić ważne i pilne spraw y k ra ­
jow e. Przedłużenie teraz choćby o dni 
10, by łoby  bardzo ważne i zbaw ienny 
przynieśćby mogło rezultat, z powodu, że 
spraw y te już  są w kom isjach poczęści 
roztrząśn ięte, lub w toku roztrząsania, 
przeto ostatnie dni 10 sesji sejmowój po­
zwoliłyby dojrzeć i w ustawy zmienić 
pracę komisji.

Sejm w daw nych kadencjach już  dw u­
krotnie uzyskał przedłużenie sesji, in ter­
pelując m arszałka, aby z tych a tych po­
wodów postarał się , iżby sejm nie by ł 
przedw cześnie zam knięty.

Memorjał sejmu czeskiego.

i .

Zważywszy, że nierozerw alne i nieroz- 
dzielne połączenie królestw a czeskiego z 
królestwam i i krajam i pozostającem i pod 
dynastją cesarską, ma w sankcji p ragm a­
tycznej swój w yraz praw nopaństw ow y, 
dalćj s k ł a d a j ą c  d o w ó d u s z a n o w a -  
n i a  p r z e d  n a j w y ż s z ą  a k c j ą  JC K . 
Mości, wspólnego m onarchy; nareszcie w 
celu trw ałego zaprow adzenia pokoju we­
w nętrznego pom iędzy ludam i bratnio po- 
łączonem i w jednćm  państw ie: Sejm k ró ­
lestwa czeskiego postanaw ia ze swój stro­
ny uznać ważną ugodę zaw artą z kró le­
stwem węgierskióm  co do stanow iska te ­
goż królestw a i krajów  korony w ęgier­
skiej w m onarchji i do reszty królestw  i 
krajów , jak ją  Najj. Pan , jak o  apostolski 
król W ęgier sankcjonow ał przysięgą k o ­
ronacyjną i ja k  została im m atrykulow aną 
w artyku łach  praw a węgierskiego z roku 
1866 i 1867; sejm królestw a czeskiego 
przystępuje do nićj dodatkow o i aby 
przystąpienie to wyrazić w formie pra- 
w n ó j, a zarazem  określić podstaw y sta­
nowiska królestw a czeskiego wobec k ra ­
jów  korony węgierskiój i wobec reszty 
krajów  i królestw , postanaw ia następują 
ce a r t y k u ł y  f u n d a m e n t a l n e ,  k tó ­
re  m ogą mieć w ażność, jako ustaw a za ­
sadnicza :

Królestwo Czech uznaje następujące 
spraw y jako wspólne w szystkim  króle 
stwom i krajom  m onarchji:

a) Spraw y zew nętrzne wraz z rep re ­
zentacją dyplom atyczną i kom ercjalną 
w obec zagranicy, tudzież zarządzenia p o ­
trzebne co do traktatów  m iędzynaro­
dow ych;

b) spraw y wojenne wraz z m arynarką 
w o jen n ą ,' jednakow oż z w y j ą t k i e m  
p r z y z w a l a n i a  r e k r u t ó w  i praw o­
dawstwa co do sposobu w ypełniania obo­
w iązku służby wojskowój , rozporządzeń 
względem dyslokacji i żywienia wojska, 
dalój z w yjątkiem  regulacji stosunków  o- 
byw atelskich, jakotóż nieodnoszących się 
do służby wojskowój praw i zobowiązań 
żo łn ie rzy ;

c) spraw y finansów co do w spólnych 
w ydatków , osobliwie ustanaw ianie budże­
tów dotyczących i sprawdzanie rachunków .

Z arząd  spraw  wspólnych należy do 
wspólnego m inisterstw a, k tórem u jed n ak  
na mocy istniejącej z W ęgram i ugody, 
niewolno zarządzać innem i, ja k  tylko 
wspólnemi sprawami.

Zarządzenia co do k ie row nic tw a , do­
wództwa i organizacji wewnętznój całój 
arm ji należą wyłącznie do cesarza i króla.

Królestw o Czech u z n a je , że ustaw o­
dawstwo co do spraw w spólnych ma być 
w ykonyw ane zapomocą delegacji, a m ia­
nowicie na mocy ugody z królestw em  
W ęgier, m a być jedna delegacja w ysłana 
przez sejm tegoż k ró les tw a , druga zaś 
delegacja przez resztę k rólestw  i krajów  
w drodze konstytucyjnój.

IV .
Sejm królestw a Czech w ybiera do tój 

delegacji z pośród siebie 15 delegatów i 
8 zastępców. W ybór delegatów i zastęp­
ców odnawia się corocznie. Aż do pono­
wnego w yboru delegaci i zastępcy pozo­
stają w swych funkcjach. — U stępujący 
członkowie delegacji mogą być nanowo 
wybrani. W ystąpienie ze sejmu pociąga 
za sobą w ystąpienie i z delegacji. D ele­
gaci m ają swoje praw o głosow ania wy­
konyw ać osobiście. Jeżeli jeden delegat 
lub zastępca ubędzie , natenczas należy 
przedsięwziąć now y wybór. Jeżeli sejm 
nie je s t zgrom adzony, natenczas w miej­
sce ubyłego delegata wchodzi jego za­
stępca. W  razie rozw iązania se jm u , ga­
śnie także m andat delegata sejmowego. 
Sejm now ozebrany w ybiera nowych de­
legatów. Delegaci i zastępny nie m ają od 
sejmów brać żadnych instrukcji. W  cha­
rak terze sw oim , jak o  delegaci, używają 
tych sam ych praw  nienaruszalności i nie­
odpow iedzialności, jak ie  im przysługują 
w charakterze posłów sejmowych na m o­
cy ordynacji krajowój. P raw a w tym  ra ­
zie przysługujące sejm ow i, przysługują 
pod względem delegatów —  delegacji, 
jeżeli sejm jednocześnie nie jest zgrom a­
dzony.

Królestwo Czech przyjm uje dalćj te 
postanow ienia za w ażn e , k tóre  z k ró le­
stwem węgierskióm umówione są co do 
urządzenia zakresu działania i regulam i­
nu delegacji. Postan iwienia te są :

(Tu następuje 18 punktów  rów nobrzm ią- 
cych z ugodą w ęgierską, a stanow iących 
statut delegacji wspólnych).

Królestwo czeskie przystępuje do u k ła ­
du zaw artego z królestwem  węgierska-no, 
na m ocy którego dla pokrycie wydatków 
uznanych za wspólne wszystkim kró le­
stwom i krajom  koronnym  m onarchji we­
dług A rt. I ,  kraje korony węgierskiój

m ają przyczyniać się w wysokości 30 
procentów , inne zaś królestw a i kraje w 
w ysokości 70 procentów . Z  w ydatków 
tych, zgodnie z układem  dodatkow o za­
wartym  z królestw em  węgierskióm , z po­
wodu stopniowego prow incjonalizow ania 
Pogranicza w ojskow ego, co wyłącznie 
obciąża królestwo w ęg iersk ie , przede- 
wszystkióm m a być potrącona obecnie 
obrachow ana na 4/10 proc. i aż do 2 pr. 
w zrastająca kw ota.

Z czystego dochodu cłowego, k tóry  u- 
znany będzie za w spólny , przedewszy- 
stkióm zaspokojone będą restytucje po ­
datkowe od przedm iotów  podatkow i ule­
gających na całój wspólnój linji cłowój, 
reszta użyta będzie do pokrycia  w ydat­
ków na spraw y w spólne i dlatego ma 
być odciągniętą od budżetu na też sp ra­
wy ułożonego.

W  skutek tego uk ładu  k raje  korony 
węgierskiój z jednój strony, a reszta k ró ­
lestw i krajów  z drugiój s tro n y , są obo­
wiązane dla pokrycia  swych udziałów  
wnosić co m iesiąc pew ną część swych 
m iesięcznych dochodów w takim  samym 
stosunku, w jak im  znajduje się sum a ich 
w kładek do sumy ogólnój budżetow ych 
w ydatków odnośnego ro k u ; królestw a te 
i kraje, w razie, gdyby ogólna suma mie­
sięcznych kw ot nie dorów nała sumie o- 
wych udziałów, obow iązane są dyferencję 
tę bez względu na swe dochody , wnieść 
w takich przeciągach czasu, aby wspólne 
finanse od tego na szw ank narażone nie 
były.

Postanow ienia te  są obow iązujące do 
ostatniego dnia grudnia 1877 r.

V II.
Królestwo czeskie uznaje dalój uk ład  

w przedm iocie udziału krajów  korony 
węgierskiój w kosztach ogólnego długu 
państw ow ego, k tóry  do niniejszego a rty ­
kułu  w uw ierzytelnionym  odpisie jest 
przyłączony.

V III.
Królestwo czeskie uznaje niemniój za 

w arty z królestw em  węgierskióm układ  
handlow y, k tó ry  do niniejszego artyku łu  
w uwierzytelnionym  odpisie dołączony 
je s t ,  na czas , na ja k i takow y zaw artym  
został.

IX .
W szystkie spraw y dotyczące królestw a 

czeskiego, k tóre  nie są uznane za w spól­
ne wszystkim królestw om  i krajom  mo 
narcbji (art. 1.), należą zasadniczo do pra 
wodawstwa sejmu czeskiego, odnośnie zaś 
do zawiadywania czeskiego rządu  krajo 
wego. ^

Ponieważ jednak oprócz spraw  uznanych 
za wspólne całój m onarchji, znajdują się 
jeszcze i takie, k tórych w spólne tra k to ­
wanie byłoby pożądanóm, tak  w interesie 
m onarchji, jak i samych królestw  i k ra ­
jów, a przytem  w układzie zaw artym  mię­
dzy królestw em  czeskióin a królestwem  
węgierskióm, znajdują się pewne przed­
mioty, uznane chociaż nie za wspólne, ale 
k tóre  traktow ane powinny być, jeżeli nie 
wspólnie, to na jednakow ych od czasu do 
czasu um ówionych podstawach; to do sej­
mu należy określenie, ja k  takow e sprawy 
powinny być traktow ane.

X I.
Z a sprawy takie uznają się:
1. Spraw y handlowe, specjalnie praw o­

dawstwo cłowe, prawodawstwo handlowe, 
wodne i wekslowe, o m iarach i wagach, 
o patentach na w ynalazki, o zabezpiecze­
niu cech i wzorów, o zabezpieczeniu w ła­
sności duchowuój —  dalój o bankach  o ile 
te w całój m onarchji na iednakich pod 
staw ach są traktow ano.

2. Praw odaw stw o o poborach w blk kim

zw iązku pozostających z wyrobam i prze- 
m ysłowem i, o m onopolach, regaljach, o 
stęplach i kosztach.

Pirawodawstwo o stęplu i kosztach nie 
powinno wszakże ani p lątać ani ścieśniać 
praw a sejmu co do stanowienia w kwe- 
stjach sprawiedliwości dotyczących.

3. Ustanow ienie system u m onetarnego 
i stopy pieniężnój,

4. R ozporządzenia, dotyczące takich za­
kładów  kom unikacyjnych (koleje, poczta, 
telegrafy, żegluga), k tó re  przez zawezwa­
ne na ten cel ciała reprezentacyjne uznane 
będą za dotyczące in teresu całój m o n a r­
chji, lub k ilku  jój k rajów , lub które  łączą 
w sobie rozliczne oddziały za rz ą d u ; dalój 
praw odaw stw o i zarząd telegrafów, poczt, 
kolei i żeglugi, o ile takow e dotyczą wy- 
źój wymienionych wspólnych zakładów  
kom unikacyjnych i ich działalności, po­
nieważ utrzym anie jednakow ych zasad we 
względzie na działalność środków  kom u­
nikacyjnych potrzebne je s t w celu, aby 
m ogły czynić zadość potrzebom  m ilitar­
nym i handlow ym , jakoteż wymaganiom 
policji bezpieczeństwa.

5. U stanowienie system u obronnego, da­
lój spraw y dotyczące sposobu, jako też 
porządku i czasu trw ania obowiązkowój 
służby wojskowój, głównie ponawiającego 
się przyzw alania na wysokość poboru  do 
w ojska linjowego i rezerw y zastępczój 
przy uwzględnianiu cyfry ludności przy 
pod z ia le ; w przedm iocie dostaw y zaprzę­
gów, u trzym ania i rozkw atero wy wania 
w ojska, zaopatryw ania tegoż i ułatwień, 
jakie m ają być udzielane w ojskew ym ; 
nakoniee wszystkie te praw a, ja k ie  są n ie­
zbędne dla utrzym ania w w ojsku jed n o ­
litości i gotowości do boju, jako to : p ra ­
wo o utrzym aniu ewidencji urlopników  
i rezerwistów, o zaopatryw aniu podofice­
rów, konskrypcji koni, wojennego praw a 
karnego i t. d

Btwa, o pobycie lub o czasowóm osiedle­
niu się cudzoziemców.

(Dokończenie nastąpi.;

Sprawy sejmowe.
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Jeżeli potrzebną będzie zm iana co do
OD'stosunku rozk ładu  poborow ych do w ojska 

ludzi, to w tym  przedm iocie koniecznóm 
jest przyzw olenie sejm u krajow ego.

D alsza regulacja oznaczy, jakie prero­
gatyw y ustawodawcze i adm inistracyjne 
m ają przysługiw ać krajow i w spraw ach 
dotyczących obrony krajowój.

6. W  spraw ach finansowych:
a) Spraw a państwowego długu, miano 

wicie gospodarka i kontro la  istniejącego 
stałego i ruchom ego długu w m iarę istnie­
jących  umów z królestw em  węgierskióm, 
następnie przyzw alanie do zaciągania no­
wego długu w tych w ypadkach, gdy cho­
dzi, zgodnie z istniejącem i umowami z 
królestw em  węgierskióm , o zaciągnięcie 
wspólnój pożyczki na pokrycie w ydatku 
w spólnych spraw m onarchji, tudzież w wy 
padkach, jeżeli na  pokrycie tego w ydatku 
nie będzie uchw alona w spólna z kró le­
stwem węgierskióm pożyczka, rozstrzy­
gnięcie, czy wymogi te m ają być pokryte 
za pom ocą rozkładu  kw otalnego, lub za 
pom ocą wspólnój operacji k red y to w ej; 
nakoniee ewentualnie przyzw olenie do za­
ciągnięcia długu ruchom ego na tym czaso­
we pokrycie nadzw yczajnego w ydatku fi­
nansowego, wszelako ilość tegoż (długu 
ruchom ego), nie pow inna p r z e k r a c z a ć  
czwartój części zw ykłego budżetu w ydat­
ków w dotyczącym  roku.

b) W spólny m ajątek nieruchom y pań­
stwa, nie narażając praw własności i in­
nych pretensji praw nych królestw  i k ra ­
jów.

c) P relim inow anie w ydatków  na zarząd 
wy mienionych w niniejszym artykule spraw, 
tudzież pokrycia ich i rachunków .

N akoniee dla ważnych powodów doli 
cza się do tych spraw.

7. U stawodawstwo o obywatelstwie pań

[ S i e d m n a s t e  p o s i e d z ę  rU 
m u  k r a j o w e g o ] .  pva-

C ałe n.ćinal dzisiej-^e posiedzenie’- ° d -  
ję te  było rozpraw ą o wm^ kach kom.syi 
szkolnój dotyczących języków  wykł&do 
wych. Z acięty  stoczono bój, którego s tro ­
ną najbardziój zajm ującą było  to, iż zno­
wu dobituie okazała się różnica zap a try ­
wań frakcji św iętojurskiej a frakcji ugo- 
dowój R usinów , chociaż właściwie sam 
przedm iot nie dawał do tego podstaw y ; 
p. Pawlików i p. Ław row ski postawili 
równocześnie wnioski o zaprow adzenie 
języ k a  wykładowego ruskiego w gim na­
zjum akadem ickiem ; lecz gdy octatai 
wyraźnie żąda, by język polski by ł obo 
wiązkowym przedm iotem , strona tam ta  } . 
wręcz się tem u sprzeciwia i sap ien tisa t.. 
tą  razą i p. K o w a l s k i  skruszył k- 
pię w obronie „ruskich.“

Niemniój zasługuje na uwagę, —  iz ci 
panowie sprzeciwiali się spolszczeniu nie­
mieckiego gim nazjum  — dodając usta­
wicznie, iż chcą dobra kra ju  — i że są 
tylko „austrjackiem i poddanym i.“ Pan 
Borkowski znowu dziś przym aw iał ze 
stanow iska „Słow iańszczyzny" przeciw 
Rusinom i m owa jego zrobiła wielkie 
wrażenie.

Szczegóły dzisiejszego posiedzenia — 
które  trw ało od godziny 11 do są 
n astęp u jące :

M iędzy petycjam i znajdują się 2 petv- 
cje w sprawie emigracji K  e r  e p i n v 
si uznanie drogi z L iska do węgiers. oj 
granicy za k ra jow ą; odesłano do kom.sji 
drogowój. P . S m o l k a  otrzym ał 8 n '•?- 
wy urlop. — W e i g e l  imieniem K^m. 
budżetowój przedk łada następujące:

Sprawozdanie komisji budżetowej a
przeglądu zam knięcia rachunkow ego fun­
duszów krajow ych za rok  1869 i 1870.

W ysoki se jm ie !
K om isja budżetowa m ając sobie uchw a­

łą  wysokiego sejmu z dnia 15 września 
b. r. przekazane do strutynow ania zam­
knięcie rachunkow e funduszów krajow ych 
za rok  1869 i 1870, —  następujące pod 
względem form y i rzeczy ma zaszczyt 
p rzedłożyć spraw ozdanie:

1. C o  d o  f o r m y .
G dy celem zam knięcia rachunkowego 

je s t w ykazanie, jak i w obec zaprelimi- 
nowania dochodów i w ydatków , budże 
tem objętych, okazuje się z k* . cem ro ­
ku rzeczyw isty w ynik w oszczędnościach 
lub nadw yżce w ydatków , i na czem po­
lega jego uzasadnienie lub uspraw iedli­
wienie w poszczególnych działach, prze­
to i w przedłożeniu do wysokiego sejmu 
należy — porządkiem  w układaniu  bud­
żetu przyjętym  —  dział wedle dzaału tak 
zestawiać, iżby zrozum iały obraz z obro­
tu poszczególnym i funduszam i krajow y­
mi ułatw ił pogląd na cały okres zarządu 
zam knięciem  objęty. A toli gdy oddział 
rachunkow y a z nim i wydział krajowy, 
stosując się do odm iennych częstokroć 
uwag referentów , k tórym  się zam knięcie 
rachunkow e co roku  do zbadania dosta 
wało, w każdym  niemal roku, w miarę 
tych uwag i chęci dogodzenia odm ien­
nym zapatrywaniom  , coraz to inne spo­
soby zestawienia rachunkow ego przyjm o­
wał, „a naw et w jednóm  i tćm samóm 
przedłożeniu co do rachunkow ości czę-
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(Ciąg dalszy.)

N iedługo wszakże trzeba było czekać 
na zapow iedzianą przez jen era ła  w ypra­
wę, tydzień zaledwie m inął, a już  tentent 
k ilku  koni zapow iedział na folw arku szcze­
rze oczekiw anych gości. Zosia wybiegła 
i rzeczyw iście nie zaw iodła się, albowiem 
u jrzała  jen e ra ła  pędzącego wyciągniętym  
kłusem , a za nim dwóch tylko kozaków .

—  Poczciw e człeczysko —  pow tórzyła 
znów G abryelska —  kto wie, może się 
on w dziewczęciu rzeczywiście zakochał, 
k to  tam tych panów  zrozumie.

I  dopraw dy —  jen e ra ł się zakochał. 
B ył to człowiek z nieprzytępionóm  jeszcze 
uczuciem , pomimo czterdziestki zapału 
było  w nim wiele, um ysł pogodny, jasny, 
niezdenerw ow any nowoczesnem i i d e a m i  
wątpliwój wartości. P an  Ignarew  bardzo

wiele w swóm życiu obcow ał z naturą, 
w miastach wielkich byw ał nie wiele. S to­
jąc na K aukazie, z konieczności m usiał 
się przyzw yczaić do życia ruchliwego, 
w bitwie, w m arszu, lub na polowaniu. 
O ddalony od rodziny, od przyjaciół, u- 
m iał wcześnie ocenić, czóm jest dla czło­
w ieka uczucie i nie zapraw iał się razem  
z m iejskimi paniczam i dzisiejszych cza­
sów do lekcew ażenia tój najpiękniejszój 
iskry człowieczego jestestw a. B ył pewny 
rodzaj rzewnój tęsknoty, który się w nim 
w yrobił w sku tek  częstego oddalenia od 
swoich, w skutek  twardego życia żołnier­
skiego... a ta  tęsknota stanow iła obecnie 
jeden  z najsym patyczniejszych o d c i e n i  
jego duszy. W róciw szy do Rossji euro- 
pejskiój, otrzym aw szy późuiój zaszczytny 
urząd w L., cieszył się jen era ł ja k  dziecko, 
chciał korzystać z każdój chwili, aby so­
bie wynadgrodzić tw arde dawniejsze wspo­
mnienia. U czucie nauczył się cenić naj­
bardziój, więc tóż i uczucia najskwapli- 
wiój szukał.

S tosunki urzędowe staw iały go w po­
łożenie, gdzie więcój m usiał się obracać 
w kołach, na k tórych  cięży klątw a tow a­
rzyskiego przym usu , z k tórych  najpię­
kniejszą barw ę starła  etykieta. W kołach  
więc takich, nie m ógł jen e ra ł z razu zna­
leźć pokarm u dla swego serca, tóm wię-

cój, że nie by ł na tyle człowiekiem wiel­
kiego św iata, aby um iał odgrzebyw ać u- 
czucie z pod przym usowego tow arzyskie­
go pokostu. On b ra ł słow a w tóm zna­
czeniu, w jakióm  by ły  wypowiedziane, 
ruchy ust kobiecych nie bardzo studjo- 
w ał, w wirze różnorodnych spojrzeń nie 
um iał w yszukać praw dy, tak  że czasami 
zatęsknił za kaukazkiem i góram i, gdzie 
wzrok jego bujał po szczytach kończa- 
stych skał i śmiało nieba dosięgał, gdzie 
w idział prostotę, szczerość, albo gdzie 
się spotykał z n a m i ę t n o ś c i ą  wyraźną, 
z nienawiścią ziejącą z każdego błysku 
nieprzyjacielskiego oka. W ięc gdy zatę­
sknił za górami, zaw ołał jen e ra ł „na kon 
rab iata" i gonił na rewje, na ćwiczenia 
w ojskow e, aby w ten sposób przynaj- 
mniój sztucznie przygłuszyć piętrzące się 
w sercu uczucia, pragnące jakiegoś po ­
karm u, jak iegoś oparcia. Dotychczas nie 
m iał praw ie czasu pom yśleć, jak im  spo­
sobem  zadosyć uczynić wewnętrznem u 
pragnieniu, służba i powinność utrzym y- 
wały go w ciągłym  pędzie, w ciągłym 
biegu. Żądza sławy, orderów, awansów 
pchała go do bezustannój czynności i k a ­
zała mu zapom inać o skłonnościach serca, 
o pragnieniach duszy nie będących w sty ­
czności z żołnierską sławą.

Obecnie dopiero m ając urząd  spokoj­

niejszy, urząd, w którym  się m ógł zastą­
pić podrzędnym i, tóm mocniój odezwało 
się w nim niezaspokojone uczucie i za ­
częło się upom inać o swoje praw a.

Niedziw w ięc, że go Zosia oczarow ała 
swą p rosto tą  i tym  niewypowiedzianym  
w dziękiem  świeżości, k tó ry  jak  py łek  na 
świeżo rozkw itłym  kwiecie na niój spo­
czyw ał.

Po pow rocie z rewji do L . przekonał 
się jen era ł, że oczy dziewczęcia nieza­
ta rty  ślad zostawiły w jego  pam ięci, a 
serce wpraw dzie się jeszcze nie chciało 
przyznaw ać, że prędzój zostało pokona­
ne, aniżeli górskie kaukazkie twierdze, 
ale biały sztandar kapitulacji powiewał 
już na nióm, a jenerał nad niczóm nie 
m yślał, tylko nad tóm, w ja k i sposób bez 
zw rócenia na siebie oka otaczających go 
oficerów, w ym knąć się do wiejskiego 
dziewczęcia.

Żołnierzow i nie brak ło  na fortelach, 
pod pozorem  więc jak ich ś zaprosin sa­
m otrzeć tylko z kozakam i popędził ku  
dworowi nad stawem.

Jen era ł nie by ł tego rodzaju  człowie­
kiem , w k tó rym by  budząca się namiętność 
przechodziła najprzód przez retortę wszyst­
kich odcieni rozsądku i światowego kon- 
w encjonalizmu, u niego nam iętność za­
g rała  od razu na w szystkich strunach du­

szy, od razu  harm onijnym  odezw ała się 
akordem . Nie było tam pytań, czy wy­
pada czy n ie?  ale by ła  żądza, by ła  chęć 
posiadania Zosi, wylania jó j zaskorupia­
łego żołnierskiego serca, uszczęśliwienia 
jój nieudaną dobrocią.

—  Będę m iał świeże, niezepsute serce— 
m ówił jen e ra ł —  a Zosię w zam ian oto­
czę troskliw ością, miłością, o jakiój sie­
ro ta nie ma wyobrażenia, będzie mi więc 
w dzięczną i będzie mnie kochała.

Ignarew  był zanadto człowiekiem serca, 
człowiekiem uczciwym, aby mógł myśleć 
o prostóm uwiedzeniu niewinnego dziew­
częcia — zresztą jem u  chodziło o d łuż­
sze szczęście, jem u chodziło o p rzy jació ł­
kę, o żonę.

W  drodze w ięc do znanego nam  fol 
w arku zdecydow ał się już je n e ra ł, że o 
rękę  Zosi starać się będ z ie , a myśl ta 
tóm prędzój się zakorzeniła w jego um y­
śle, o ile że w idział skłonność dziewczę­
cia ku  sobie. G dy człowiek serca odrazu 
spotka wzajemność kobiety, m iłość jego 
podwójnym strzeli do góry płom ieniem , 
kobiecie tylko i zim nem u m ężczyźnie, 
trzeba sztucznych podniet niewzajem no- 
ści, zazdrości, aby  w nim  silne wyw ołać 
uczucie.

O toczyw szy Zosię blaskiem  przyszłych 
zam iarów i nadzie i, postaw ił ją  jenerał

natycv mia8i ni pod w-zgłęa. r *
warzysAim, powiedział sobie: skoro rna 
być m oją żoną, muszę starając się o nią 
postępow ać w ten sposób, ja k  gdybym  
się s tara ł o jedynaczkę z najpierwszego 
domu.

Jen era ł w iedział, że Zosia jest córką 
żony pana M ielnickiego, a że dziewczę 
w jego  domu się wychow yw ało , więc u 
w aźał sobie za obow iązek uwiadomić sta­
rego dziw aka o swoich zam iarach i *o- 
sić go o pozwolenie starania się o kę
Zosi.

Znów więc zatrzeszczał most zwodzo­
ny nad staw em , znów pies zabrzęczał 
łańcuchem  i jen e ra ł znalazł się u pana 
Mielnickiego.

—  Czóm panu jenerałow i służyć mogę— 
zapytał z pod oka z-uiiepokojony Miel­
nicki.

— P an  się zajmujesz losem rzy- 
szłością s ie ro ty , będącój u sza:arki na 
folw arku...

—  To nie ja ,  nie... to szafarka się jój 
losem zajm uje — odrzekł z c ierpką miną 
pan domu.

—  Mówmy ze sobą o tw arc ie , m am  
względem niój jak  najlepsze zam iary ... 
w iem , że pan jesteś niejako jój opieku­
n e m , udaję się więc do pana z prośbą, 
abyś się mi pozwolił starać o jój rękę.
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ściowo kam eralistycznych używ ał wzo­
rów, częściowo do podwójnój, jak o  pro- 
stszój uciekał się buchalterji," taka skut 
kiem  tego w krad ła  się z czasem nieje- 
dnostajnośó, —  rozrzucenie przedm iotu i 
uiezrozum iałość zestawienia w wielu o- 
negoż działach i ustępach, źe potrzeba 
ujednostajenia tych wykazów bardzo u- 
czuwać się daje.

Tem  pow odow ana kom isja budżetowa, 
pragnąc ułatw ić przegląd rachunków  — 
szybsze z nim obeznanie się i oszczędzić 
w ydziałowi krajow em u zarów no ja k  od­
działowi rachunkow em u corocznych zmian 
w układaniu  zam knięcia ty ch że , p rzed­
stawia następującą pod względem  form y 
rezo lu c ję :

W ysoki sejm uchwalić r a c z y : poleca 
się wydziałowi krajow em u, aby na przy 
szłość zam knięcie rachunkow e układane 
było porządkiem  budżetu, wedle wzoru, 
przyjętego w zam knięciu rachunkow óm , 
jak ie  przez w ładze rządow e corocznie 
dla rady  państw a sporządzane bywa.

2. C o  d o  r z e c z y .  
Spraw dzenie rachunków  w poszczegól­

nych funduszach i zbilansowanie kasow e 
okazało, źe przedłożone wysokiem u sej­
mowi zam knięcie ogólne z rachunków  
roku  1869 i 1870 zgodne je s t z szczegó- 
łowemi w ykazam i i rachunkam i, jak ie  wy­
dział krajow y dla przekonania się kom i­
sji w biurze sejmowćm za te lata p o k ła ­
dał. Równie zgadza się, w jednym  i dru- 
giem roku, w ykazany w zam knięciu ra 

^  chunkow ym  rem anent kasow y z dzienni- 
•  kiem  kasow ym , k tóry  na m iejscu porów ­

nywano i sprawdzono.
W ydaniu absolutoryum  rachunkow ego 

nic przeto nie stoi na przeszkodzie.
P rzekonano się ró w n ież , że w ydział 

krajow y w sum iennem  obracaniu powie­
rzonym i mu funduszam i co miesiąc li 
tyle zachowuje gotów ki w zapasach k a ­
sy, ile wedle doświadczenia w ym agają 
bieżące w ypłaty  w dniu 1 i następnych, 
tudzież około 20 każdego miesiąca, re- 

i szta uowocnioną bywa przez chwilową 
lokację, zkąd przybyw ający pożytek ro z­
k ładany  je s t na poszczególne fundusze i 
wchodzi w ich bilans kasowy.

Z porów nania prelim inarza i kw ot rze­
czywiście w ydatkow anych okazała  się je  
dnak w roku  1869 nadw yżka w rozcho­
dzie w ynosząca 337,818 złr. w. a., k tórą  
w ydział krajow y nadw yżką w dochodach 
w prawdzie zrów now ażył i p o k ry ł; jednak 
zdaniem  kom isji winien to był uspraw ie­
dliwić wyraźniój i bardziój w yczerpują­
co, niż to w spraw ozdaniu z zam knięcia 
rachunkow ego —  pobieżnie tylko —  u- 
czynił.

U spraw iedliw ienia tego dopełnił w szak­
że w ydział krajow y w krótkićj drodze —  
dostarczyw szy na żądanie kom isji — po ­
szczególnych w yjaśn ień , z k tórych  się 
okazało, źe właściwe przekroczenia za­
szły ty lk o :
a)  przy rub  IV  i V  funduszu krajow e- 

^ 0  S°> *° j e3  ̂ Przy kosztach szczepienia i 
f r  sanitarnych w kwocie 41,704 z ł r . ;

k tó re  wysoki sejm  uchw ałą z dnia 9 
października 1868 (pag. 875) z budże­
tu w ykreślił, uznając, źe koszta  tego 
rodzaju  winien ponosić skarb  państwa. 
C. k. rząd  jednakże  stanowczo odm ó­
wił p rzy jęcia  tych kosztów , ponieważ 
wedle dotychczasow ych przepisów  — 
fundusz krajow y je s t obow iązanym  po­
nosić podobne w y d a tk i:

b)  przy szpitalu głównym  we Lwowie w 
kwocie 29,895 złr.
z powodu, iż gm ina Lw ow eka p rzypa­
dającego na nią zw rotu w kwocie po- 
wyższój nie zw róciła;

c) przy szpitalach prow incjonalnych o 
3,631 złr.

. :1 pow odu zw iększonych potrzeb szpi­
talnych ;

d) przy kw aterunkow em  żandarm erji o 
1,347 złr.
z powodu pom nożenia s ta c ji; 
zaś reszta  nadw yżki w ydatków  w kw o­
cie 261,245 złr.

.znalazła pokrycie w dochodach opędzo­
nych już  to z w łasnych źródeł każdój 
rubry  ki, już  też z zaoszczędzeń przenie­
sionych z rubryk i do rubryki, co w spe- 
cjalnjrch na stół sejm ow y złożonych r a ­
chunkach  a nadto w sporządzonym  i do 
rąk  kom isji złożonym  rachunku przy 
każdĆj pozycji uspraw iedliw ione zostało 

P o  którem  to uzasadnieniu konieczno­
ści w ydatków  i wyjaśnieniu osiągniętój 
w powyższym  okresie nadw yżki w do­
chodach, kom isja czynność swoją uważa 
za załatw ioną i w n o si:

W ysoki sejm uchwalić r a c z y ; wydaje 
się wydziałowi krajow em u z rachunków  
za rok  1869 i 1870 absolutorjum  rachun­
kowe.

W nioski kom isji budźetow ćj bez ro z­
praw  przyjęto.

Z kolei następuje spraw ozdanie kom i­
sji szkolnój z w niosku p. H a l l e r a  o 
wprowadzenie języka  polskiego jako  w y­
kładow ego do I I  gim nazjum  we Lwowie 
i do niższego gim nazjum  realnego w B ro ­
dach oraz o w nioskach pp. Ław row skie- 
go i Paw likow a o w prow adzenie języka  
ruskiego ja k o  w ykładow ego do czterech 
wyższych klas gim nazjum  akadem ickiego 
we Lwowie.

P . T a r n o w s k i  odczytał spraw ozda­
nie i dotyczący p ro jek t ustawy.

Ustawa zm ieniająca arty k u ł V ustawy 
z dnia 22 czerw ca 1867, ogłoszonój w 
dzienniku ustaw  i rozporządzeń k ra jo ­
w ych duia 28 sierpnia 1867, część V, 
N. 13, o języ k u  w ykładow ym  szkołach lu­
dowych i średnich, k rólestw a Galicji i 
Lodom erji z wielkim księstw em  K rako- 
wskiem.

Zgodnie z uchw ałą sejmu Galicji i L o ­
dom erji postanaw iam  co n a s tę p u je :

A rty k u ł V ustaw y z dnia 22 czerw ca 
1867 o ję z y k u  w ykładow ym  w szkołach 
lądow ych i średnich, królestw a G alicji i 
Lodom erji z W . ks. K rakow skiem  ma 
brzm ieć ja k  n as tęp u je :

A r t y k u ł  V.
W  szkołach średnich w części lub w 

całości utrzym yw anych z funduszów p u ­
b licznych , język iem  w ykładow ym  je s t 
języ k  polski z następującem i zastrzeże­
niami :

a) Języ k  ruski pozostaje jako w ykłado­
wy dla nauki języ k a  ruskiego. N adto, w 
całćm  gim nazjum  akadem ickiem  we Lw o­
wie m a być zaprow adzony język  ruski 
jak o  w ykładow y. Z m iana ta  ma się u-

k ie g o , niem a on nic przeciw uchwaleniu 
tój ustawy, „spodziew ając się, iż rząd nie 
udzieli jój sankcji."

P . Ł a w r o w s k i  zapowiedziawszy k il­
ka popraw ek stylistycznych, zbija w yw o­
dy poprzedniego mówcy. Z ap rzecza , j a ­
koby kiedykolw iek by ły  zaprow adzone 
w ykłady ruskie w w y ź s z ć m  gimnazjum 
akadem ickiem . Co do książek: je s t kom i­
sja z 22 nauczycieli, k tó ra  się zajm uje 
wydawaniem takow ych, lecz naturalnie nie 
dostarczy ona na rok  przyszły książek 
dla klas wszystkich.

Chce on, by język  polski by ł obowiąz­
kowym  , bo jako od m ieszkańców  kraju  
wspólnego życzy sobie, by tak  Polak  jak  
Rusin w ładał obydw om a językam i.

Art. 19 przytoczony przez p. K ow al­
skiego teraz jeszcze nie o b o w i ą z u j e ,  
ustaw a zaś z r. 1867 z m i e n i a  s i ę  przez 
niniejszą uchw ałę, przeto nic nie stoi na 
zaw adzie, w końcu zaprzecza jakoby  ję ­
zyk niem iecki był niezbędnie potrzebnym ; 
przeciwnie: zniesienia w ykładów  niem ie­
ckich życzyć należy w interesie unifikacji 
szkół w kraju.

P . S z a s z k i e w i c z  przem aw ia zupeł­
nie w duchu p. K owalskiego, przypom i­
n a , iż p o l s k i e  w ykłady zaprowadzono 
także nie odrazu. Śmiech obudził jeden 
z jego argum entów , jak o b y  „ruski język  
nadaw ał się lepiój od polskiego do tłum a­
czenia greckich klasyków .u

P . K a b a t  (za kom isją) nadm ienia, iż 
dla tego głów nie zgadza się z zaprow a­
dzeniem  w ykładów  ru sk ic h , iż młodzież 
ruska najczęściój udaje się na teo log ję , 
będąc tedy w ścisłóm połączeniu z ludem, 
pow inna znać dobrze język  jego.

P. B o r k o w s k i  w przydłuższój z n a d ­
zw yczajną werwą wygłoszonćj mowie wy-

skutecznić w ten sposób, iż z p ierw szym ! stępuje przeciw w prow adzeniu w ykładó 
kursem  szkolnym  po ogłoszeniu niniej- 
szćj ustaw y, języ k  ruski wprow adzonym  
będzie jak o  w ykładow y do klasy  piątój, 
a  z każdym  następującym  rokiem  szkol 
nym  o jed n ę  k lasę  wyżój, aż obejmie 
całe wyżój wym ienione gimnazjum.

Co do języ k a  w ykładowego w nauce 
religji obow iązują istniejące przepisy.

Języ k  polski będzie obowiązkowym  
przedm iotem  nauki we w szystkich klasach 
tego gimnazjum.

b) O czasowój potrzebie i możności za­
prow adzenia rów noległych w ykładów  ru ­
skich obok polskich w poszczególnych 
przedm iotach n a u k i , orzeka w każdym  
danym  przypadku w ładza szkolua k ra jo ­
wa na żądanie rodziców przynajm niój dw u­
dziestu pięciu uczniów.

c) W  gim nazjum  I I  Iwowskiem, w któ- 
róm dotąd język  niem iecki był w ykłado­
wym , zaprow adza się stopniowo języ k  
polski. W  niższem gim nazjum  realnem  
brodzK em  , pozostaje język niem iecki w y­
kładow ym  aż do dalszego postanowienia 
sejmu.

W ykonanie tój ustaw y polecam  m oje­
mu m inistrowi oświecenia.

Do głosu zapisują się przeciw pro jek to ­
w i: pp. K ow alsk i, Szaszkiewicz i B or­
kow ski ; za ko m isją : pp. Ław row ski i 
K abat.

P . K o w a l s k i  przem aw ia za wnio­
skiem  Paw likow a odrzuconym  przez k o ­
misję. Co do w prow adzenia języ k a  ru ­
skiego odrazu do całego gim nazjum  ja k  
tego chce p. Paw lików , m niem a m ów ca, 
iż już raz uchwalono w prow adzić w ten 
sposób w ykłady ruskie (?), książki wy­
kładow e ruskie częścią już  są , dalsze 
„znajdą się" i na dowód p rzy tacza mów­
c a , iż sam w przeciągu 2 l/2 roku napi­
sał 10 (!) książek szkolnych. N a w niosek 
Ław row skiego zgodziłby się m ów ca ostate­
cznie, g d y b y  o n  n i e  ż ą d a ł ,  b y  n a ­
u k a  j ę z y k a  p o l s k i e g o  b y ł a  o b o  
w i ą z k o w ą ,  to bowiem nie zgadza się 
ani z ustaw ą z r. 1867 (o języku w ykła­
dowym w szkołach średnich), ani z art.
19 ust. zasadniczych, nadto m niem a p. K. 
w punk tach  ugody polsko-ruskiój uchw a­
lonych w swoim czasie, mowa je s t o tóm, 
źe obydw a język i krajow e będą obow iąz­
kowe, a tym czasem  w szkołach polskich 
rusk i język  nie obowiązuje. A rt. 19 ust. 
zasad, sam m ówca m a za szkodliwy i p rze­
ciwny interesom  k ra ju  naszego, ale mimo 
to ja k o  ustawę obowiązującą, nie c h c e g o  
mieć naruszonego.

Przechodząc do wniosku p. H a lle ra , 
przem aw ia za zatrzym aniem  w ykładów 
niem ieckich, przez wzgląd na ludność nie 
m iecką, którój istnienie udow adnia nap i­
sami sklepowemi (!). Zdaniem  mówcy, i 
część żydów ma się za Niemców czyli 
ja k  się w yraz ił: „austrjackich  żydów" i 
dla nich trzeba  zatrzym ać w ykłady nie­
mieckie. N ajsłabszą stroną jego wTywodów 
było przytoczenie „niemieckiój kom endy" 
w w ojsku jako  argum ent. Mimo tego wszyst-

ru sk ich , nic radzi on robić koncesji Ru- 
siuom , by nie żądali coraz więcój i „nie 
w yparli nas nareszcie z k raju" zażądaw ­
szy osobnego un iw ersy te tu , sejmu i t. p. 
W prow adzenie w ykładów  ruskich uważa 
on za „przypuszczenie d j a l e k t u  do stu- 
djów w yższych, na k tórych koszt m a się 
ten d jalek t k sz ta łc ić ;"  „żaden rząd racjo ­
nalny na toby nie zezwolił," mówca zo­
wie to „ s w a w o l ą . "  N ajistotniejszą przy­
czyną zjednoczenia Niemiec było p rzy ję­
cie jednolitego języ k a  naukow ego. „S ło  
w i a ń s z c z y z n a  nigdy się przeto nie 
rozw inie, jeźli dopuścim y, by coraz wię­
cój d j a l e k t ó w  używano w szkołach. 
Przem ówienie swoje (które nie omieszkam 
podać w całości), kończy mówca wnio­
skiem o opuszczenie ustępu  A ustawy. 
(O klaski).

P . C z e r k a w s k i  przez 5 kw andran- 
sów prawie zbija punk t po punkcie tw ier 
dzenia przeciwników w niosku kom isyjnego.

Po nim przem awia p. J a n o w s k i  (dy­
rek to r I I  gim nazjum ) przeciw spolszcze­
niu gim nazjum  II  wykazuje potrzebę z a ­
trzym ania w ykładów  niem ieckich tóm, iż 
wiele rodziców sobie tego życzy z powo­
du, że dzieci ich nie znają języka polskie­
go i że gim nazjum  niem ieckie je s t prze­
pełnione.

P. K r z e c z u n o w i c z  zbija poprze 
dnich m ów ców , zapow iada popraw kę: 
„W  gim nazjach m ieszanych, obow iązko­
wym będzie ten język , k tó ry  nie je s t 
w ykładow ym ." W nosi odesłać p ro jek t do 
ko m is ji, by rozw ażyła popraw ki i na na- 
stępuóm posiedzeniu zdała  sprawę. Po 
przem ówieniach pp. Kowalskiego, W eigla 
i sprawozdawcy, przyjęto wniosek Krze- 
czunowicza.

P rzed  zam knięciem  posiedzenia, odczy­
tano wniosek J a n k i  i in terpelację C h rz a -  
n o w s k i e g o  (patrz wyżój).

Następne, posiedzenie jutro ; na porząd­
ku dziennytn m iędzy innem i: w ybór de­
legacji. ________

[ P o s ie d z e n ie  z 7 p a ź d z ie rn ik a .] !  ^
(Spraw ozdanie to z b raku  m iejsca dziś 

dopiero dajemy.)
P. T r z e c i e s k i  wnosi, ażeby petycja 

w ydziału powiatowego w G rybow ie o sub­
w encję na drogę powiatową oddaną zo­
stała  wydziałowi krajow em u na wypadek, 
gdyby kom isja drogow a dla b rak u  czasu 
nie m ogła jój załatw ić.

M a r s z a łe k  ośw iadcza, iż w szystkie 
petycje niezałatw ione przez kom isje p rze­
kazyw ane byw ają przy  końcu  sesji sej- 
mowój w ydziałowi krajow em u.

P . W e i s m a n n  otrzym ał 8dniowy urlop.
O dczytano potóm w niosek p. F i r l e j a  

następującój tre śc i:
„W ysoki sejm  raczy stósownie do p ro ­

je k tu  w ydziału krajow ego uchw alić drogę 
z Ł ańcu ta  na Żołynię do L eżajska około 
4  mil i drogę ze Szklar na Jaw ornik , 
K ańczugę do Przew orska, a z P rzew or­
ska na Gniew czyny, G orczycy do Sie-
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—  Słowo h o n o ru , panie je n e ra le , ja  
tój dziew czyny nigdy nie w idzia łem , nie 
jestem  i nie mam powodu być jój opie­
kunem ... szafarka ją wzięła do siebie, 
szafarka więc za nią odpow iada przed 
Bogiem i p rzed  ludźmi... j a  się do tych 
rzeczy nie m ieszam , jeśli się zaś panu 
dziew czyna p o d o b a , panie je n e ra le , to 
m asz pan z G abryelską do czynien ia , a 
nie ze mną.

—  Chciałem zrobić ty lko t o , co uw a­
żałem  za moją pow inność, będąc  w pan 
skim  dom u —  zimno odrzekł jenera ł. 
Żegnam  p a n a , a o dziew czynę skrom ną 
i niewinną potrafię się starać i n a  folw ar­
k u  i u szafarki.

P an  Ignarew  lekko się sk łonił i w y­
szedł, nic więcój me m ów iąc, a p. Miel 
nicki odprow adzał go ku  stawowi z brw ią 
mi bardziój najeżonem i niż zwykle.

G abryelska także z początku  nie chciała 
wierzyć jenerałow i, i trzeba  było długich 
rozmów i perswazji, ażeby ją  przekonać, 
że jenerał m a szczere w zględem  Zosi za­
m iary i że chce rzeczywiście starać się 
o jój rękę. Jed i.a  Zosia nie w ątpiła ani 
chwili, ona w ierzyła oddaw na jenerałow i, 
a świat nie nauczył jój jeszcze podej­
rzliwości.

ranie się też jenera ła  niedługo trw ało,

dziew czyna się szczerze zakochała; pani 
G abryelska spoglądała w kościele na su­
mie z góry  na  swoje tow arzyszki, ja k  dy ­
nia w inspektach na ogórki, i zdaw ało 
się jó j, źe ona sam a została co najmniój 
gubernatorow ą.

—  Co to znaczy dobre wychow anie ! — 
mówiła k lucznica do ekonomowój z są­
siedztwa —  niejedna m agnatka m ogłaby 
się uczyć u mnie, ja k  córki w ychow y­
w ać; nie woziłam  nigdzie po m iastach, 
po kąp ie lach , a przecież w ykształciłam  
Zosię na pannę, jakiój pan jenerał naw et 
w całój E uropie drugiój nie m ógł zn a ­
leźć. W szystko m oja pani zależy od w y­
chowania...

Jen e ra ł jeszcze k ilk a  razy konno p rzy ­
jech a ł z L . na fo lw ark , a w sześć tygo­
dni po pierwszój wizycie w wiejskim  ko ­
ściółku wobec k ilku przyjaciół odbył się 
ślub, po k tórym  miastowe dew otki z p rze­
kąsem  pow tarzały : ciekaweśmy, ja k a  to 
będzie ta  folw arczna gubernatorow a?

P ani G abryelska m iała na ślubie zie­
loną suknię, haftow aną w żółte i czerwo­
ne kw iaty, a podczas cerem onji ta k  rz e ­
wnie p ła k a ła , że przedtóm  jeszcze , nim 
usłyszała  błogosław ieństw o kapłańskie, 
pożyczała chustki do nosa od organiści-

nój, albowiem jój chustka pełna już by ła  
rzew nych i gorących łez.

Jen e ra ł ofiarował klucznicy utrzym anie 
w mieście, wolne od wszelkich tro sk ; G a­
bryelska je d n a k  pow iedziała , źe w m ie­
ście gotow iby się śm iać z jój okaZałój 
postaci, i że woli pozostać na dotychcza- 
sowóm m iejscu; prosiła  ty lk o , żeby jój 
od czasu do czasu wolno było odwidzić 
ukochaną jój wychowanicę.

Zosia z przedsiębiorczością m łodego dzie­
wczęcia puściła się w now y dla niój świat, 
a  oparta na ram ieniu człow ieka, którego 
kochała i k tórem u w ierzy ła , śmiało spo­
glądała w now ą dla siebie przyszłość; 
przed ślubem prosiła o błogosław ieństw o 
pani W ., k tó ra  też p rzesła ła  jój w liście 
najszczersze życzenia, i ty lko  dlatego, źe 
by ła  cierpiąca, nie m ogła sam a być obe­
cną na ślubie poezciwój dziewczynki.

Pani W . w krótce znów m ieszkała w L. 
i jój głów nie m iała Zosia zawdzięczyć, 
źe w kió tce przełam ała wszelkie tow arzy­
skie zapory i uprzedzenia, z k tórem i się 
zrazu spotykać m usiała; pani W . z po­
mocą poczciwego jen e ra ła  zajęła  się jesz­
cze w ykończeniem  tow arzyskiego wy 
kształcenia Zosi.

(Ciąg dalszy nastąpi.)

niawy, razem  przeszło 6 mil wynoszącą, 
za k ra jo w ą; w razie nieprzychylenia się 
do tego w niosku wys. sejm raczy  uchw a­
lić : na utrzym anie dróg powiatowych i 
gm innych powiatu łańcuckiego przezna­
cza się na r. 1872 subw encję 8000 złr."

W niosek ten odesłany został bez po­
przedniego drukow ania do kom isji dro- 
gowój.

P . G r o s s  odpow iada w imieniu w y­
działu k r. na interpelację hr. Jan a  T a r­
nowskiego co do drogi dębicko-m ielec 
kiój, uspraw iedliw iając zw łokę w budo­
w aniu tój drogi tą  okolicznością, że pier­
wszy przedsiębiorca budow y tój drogi 
nie dotrzym ał term inu zaw arow anego kon ­
traktem , musiano przeto k o n trak t zerwać 
i zawarto now y k o n trak t z innym  p rzed­
siębiorcą, k tó ry  się zobow iązał dostarczyć 
kam ienia na ukończenie tój drogi do 
kw ietnia 1872.

Z porządku dziennego następuje w ybór 
deputow anych do rady państwa.

P rzystąpiono do w yboru trzynastu  po­
słów z kurji członków  sejm u z głosem  
wirylnym  i z k o ła  posłów posiadłości 
większych.

Rezultat głosow ania by ł n as tęp u jący : 
G łosujących było 112. A bsolutna w ięk­
szość 57. W ybrani zo s ta li: pp. Torosie- 
wicz E m il (100 głosów), W ereszczyński 
(110), Jaw orsk i A polinary (101), hr. Łoś 
August (108), K laczko (75), Dzwonkow- 
ski (78), P iotrow ski (105), jego eksc. dr. 
G rocholski (106), Czajkow ski (86), hr. 
W odzicki Ludw ik (81), Rylski (lO), Ago- 
psowicz (104), H orodyski (102 głosam i).

Przystąpiono potóm do w yboru jednego 
delegata z grona posłów m iasta Lwowa.

P rzed  rozpoczęciem  skrutynjum  daje 
m arszałek  głos c. k . kom isarzow i rządo­
wemu.

C. k . kom isarz rządow y daje na dwie 
in terpelacje wniesione na poprzednich po­
siedzeniach następującą odpowiedź:

„W  interpelacji wniesionój na posie­
dzeniu wys. izby z d. 3 bm. utrzym ywali 
szanowni panowie posłowie^ ks. K rzyża­
nowski i inni, źe w sem inarjach nauczy­
cielskich we Lwowie używ any je s t język  
polski w yłącznie jak o  języ k  w ykładow y, 
chociaż na mocy reskryp tu  m inisterjalne- 
go z d. 22 listopada r. z. obydw a język i 
krajow e m ają być w ykładow em i w tych
sem iuarjach. . .

Na to pozwalam sobie odpowiedzieć, 
że w edług §. 6 powołanego rozporządze­
nia rada  szkolna krajow a ma oznaczyć, 
k tóre  przedm ioty m ają być w ykładane 
w tych  sem inarjach w języku  polskim , a 
które w języ k u  ruskim . Jak o ż  rad a  szkol­
na krajow a pism em  z d. 18 września wy- 
danóm do dyrekcji m ęzkiego sem inarjum  
nauczycielskiego we Lwowie zarządziła, 
ażeby w roku  bieżącym  przy nauce fizy 
ki, h istorji naturalnój, m atem atyki, meto 
dyki i gospodarstw a, nauczyciele tych 
przedm iotów nauczali także term inologii 
ruskiój i pow tarzali m aterję naukow ą z u- 
czniami w ładającym i językiem  ruskim  w 
tym że języku .

T akże w ostatnim  kursie uczono już 
historji i jeografji w tym że języku .

Co do sem inarjum  żeńskiego we L w o­
wie, to zapisanych jest w nióm 99 kan  
dydatek, z k tórych  6 je s t obrządku g recko­
katolickiego, jednak  żadna z nich nie u- 
mie po rusku. D latego nie m ógł być za­
prow adzony języ k  ruski jak o  w ykładow y 
dla uczennic nieznających tego języka. 
Jed n ak  we w szystkich k lasach  uczą się 
teraz tego języka, a gdy się go nauczą, 
natenczas będzie można uczyć je  także 
innych przedm iotów  w tym  języku.

W  drugiój in terpelacji tego sam ego sza­
nownego posła  wniesionój na ostatnióm 
posiedzeniu upatru je on pom inięcie p rze­
pisów obow iązujących w tóm, że do ż e ń ­
skiego sem inarjum  nauczycielskiego we 
Lwowie przyjm ow ano także kandydatki, 
k tóre  nie m ają wiadom ości języ k a  rusk ie­
go. Poniew aż, ja k  powiedziałem , żadna 
z uczennic, k tó re  się zgłosiły i zapisały, 
nie umie tego języka, tedy w edług zdania 
szanownego in terpelan ta  sem inarjum  to 
powinno było być zam knięte dla braku  
uczennic.

Mogę jed n ak  uspokoić szanownego po­
sła w tym  względzie i w ykazać, źe tu 
nie było pom inięcia przepisów.

P arag raf 14 statu tu  o sem inarjach na­
uczycielskich w ym aga od kandydatek , 
ażeby się w ykazały takióm przygotow a­
niem naukow óm , jakiego udziela wyższa 
szkoła ludowa, a arty k u ł I I I  ustaw y kra- 
jowój o języku  w ykładow ym  przepisuje, 
iż w każdój szkole ludowój, w którój część 
m łodzieży używ a polskiego a część ru ­
skiego języka , ten  j ę z y k , k tó ry  nie je s t 
w ykładow ym  , m a być obowiązkowym  
przedm iotem  nauki. Z  tego wnosi szano­
w ny poseł, źe znajom ość języ k a  ruskiego 
jest koniecznym  w arunkiem  przy jęcia  u- 
czennic do seminarjów.

T ak  jed n ak  nie je s t, albowiem  ustaw a 
krajow a o języ k u  w ykładow ym  postana­
w ia , ja k  to sam szanowny in terpelan t 
przytoczył, źe w tych szkołach ludowych, 
w k tó rych  część uczęszczającój m łodzie­
ży używ a polskiego, a część ruskiego ję ­
zyka , nauka języka  drugiego ma być 
przedm iotem  obowiązkowym . D o tych 
szkół jed n ak , gdzie niem a w cale uczniów 
używ ających języ k a  ruskiego, przepisy te 
się nie odnoszą, a kandydatk i m ogły po­
bierać nauki w tak ich  w łaśnie szkołach; 
nie m ożna z § 14 sta tu tu  o sem inarjach 
w yprow adzić te g o , źe znajom ość języ k a  
ruskiego jest w arunkiem  przyjęcia do żeń­
skiego sem inarjum  nauczycielskiego we 
Lwowie."

O głoszono potóm następujący rezultat 
głosow ania na  jednego delegata z grona 
posłów m iasta L w ow a: głosujących było 
117. D r. Sm olka otrzym ał 1Ó9.

Z pom iędzy posłów  izb handlow ych na 
117 głosujących o trzym ał p. W eigel 100 
głosów.

Zpośród posłów  m iasta K rakow a i B ia­
ły  o trzym ał na 119 głosów  p. Zyblikie- 
wicz 88 głosów.

Zpośród posłów m iast Nowego Sącza, 
T arnow a i Rzeszowa, na  121 głosujących, 
o trzym ał p. Czerkaw ski 92 głosów.

Z pośród posłów  m iast Jarosław ia, Dro- 
hobyczy i P rzem yśla , na 115 g łosu ją­
cych, otrzym ał hr. Badeni 66 głosów.

Z pośród posłów m iast K ołom yi, S ta­
nisławowa i S try ja na 122 głosujących 
otrzym ał p. Bogdanowicz 79 głosów.

Z  pośród posłów m iast Brodów i T a r­
nopola , na 115 głosujących o trzym ał p. 
Sawczyński 100 głosów.

Podczas skrutynium  odczytano nastę­
pujący wniosek p. H ubara :

W ysoki sejm raczy  uchw alić: Poleca 
się wydziałowi krajow em u, aby drogę k ra ­
jow ą Buczacz-M anasterzyska, poprow adził 
w tym  kierunku, aby prow adziła przea 
H orożankę, K ąkolniki, Bołszowce i p o łą ­
czyła się z drogą stanisław ow ską-bursz- 
tyńską.

W niosek ten  odesłano bez drukow ania 
do kom isji drogowój.

Posiedzenie zam knięto o godz. 2 1/2 po 
południu. P rzyszłe  posiedzenie w ponie­
działek  o godz. 11.

Porządek  dzienny: 1) Spraw ozdanie k o ­
misji budźetowćj z przeglądu zam knięcia 
rachunkow ego funduszów krajow ych za r. 
1869 i 1870. 2) Spraw ozdanie komisji 
szkolnój o w niosku p. H allera, o języ k u  
w ykładow ym  w I I  gim nazjum  we Lwowie 
i w niźszóm gim nazjum  realnóm  w B ro­
dach, tudzież o w nioskach p. Ł aw row skie­
go i ks. Paw likow a o w prow adzeniu j ę ­
zyka ruskiego jak o  w ykładow ego do wyż­
szego gim nazjum  we Lwowie. 3) Spraw o­
zdanie kom isji szpitalnój o wniosku wy­
działu krajow ego w spraw ie ustanow ienia 
inspektora  szpitali. 4J W nioski w ydziału 
krajow ego na przyzw olenie poboru  wyż­
szych dodatków  gm innych. 5) Spraw ozda­
nie kom isji drogowój o przedłożeniu w y­
działu krajow ego w przedm iocie sieci dróg 
krajow ych. 6) Spraw ozdanie kom isji pe- 
tycyjnój. 7) D alsze w ybory do rady  p ań ­
stwa.

rzu  dla C zech , dla innych mnićj ale i. ł 
wsze w ygląda p ro jek t, jakby atrybucj 
sejmów rozszerzać zam yślał. W  jak im  sto­
sunku , dopiero z późniejszych pe rtrak ta ­
cji się dowiemy. Zobaczym y, ja k  się po­
wiodą dalsze rokow ania , dalsze k roki rzą ­
du i jak ie  zajm ą stanowisko inne k raje  i 
ludy do hohenw artow sko-czeskiego planu 
campanji. Tym czasem  d o b rze , że choć 
część tajem nicy wyszła na wierzch.

Wiadomości polityczne 
i korespondencje.

Wiedeń 8 października
q Mamy tedy polityczne ja jo  K olum ­

ba, k tóre  nam  przysłali Czesi. Czyli ca- 
ły  program  je s t zaw arty w dwóch elabo­
ratach, k tóre  m am y przed sobą t. j .  w 
projekcie adresow ym  i m em orjale sejmu 
czeskiego nie wiemy, jak o  nie w tajem ni­
czeni w plany czesko-rządow e. Jednak , 
co już  znane, —  daje możność ocenienia 
nowój, przez Czechów projektow anój or­
ganizacji m onarchji.

Są tam  dobre rzeczy, pew ne ulepszę 
n ia , szczególnie zm iany w sam orządzie 
przyszłym  królestw a czesk iego : ale j  a- 
k o  c a ł o ś ć  nie w ydaje mi się elaborat 
konsty tucyjny  Czechów postępem  na dro­
dze norm alnego rozw oju w szystkich k ra  
jów austrjackich.

Sw oboda sam orządna zawieszona w po­
wietrzu.

Nowa insty tucja „Senat" jak iś  feudal­
ny, nie-prawidłowo konstytucyjny przed 
stawia charak ter.

Z  tym  projektem  trudno będzie pogo 
dzić pojęć nowoczesnych,

Jak iś  zaskorupiały  apara t legislacyjny, 
któren  ma sobie przyznane wielkie przy­
wileje ex cathedra nikom u nie odpow ia­
da za swe czynności —  ja k b y  b y ł try ­
bunałem  spraw iedliw ości: in politicis a
to w szystko m a znaczyć reform ę i le­
pszą organizację państw ow ą dla tego, że 
sejm y m ogą proponow ać koronie, kto 
ma zostać senatorem , czyli ja k  M oskale 
m ó w ią : pójść w senatory a ko rona wy 
biera z trzech jednego, jed n ak  d r u g ą  
p o ł o w ę  tych  dygnitarzy m onarcha mo 
źe na propozycję m inistrów, a ja k  dziś 
l u d z i  w p ł y w o w y c h  czeskich dowol­
nie w yznaczyć; jak o  dziedzicznie oktro- 
jow anych senatorów.

T ak a  k o rpo racja  m a rozstrzygać —  co 
ważne i żywotne. —  Raz m ianow ana już 
żyje, już funkcjonuje długo bardzo d łu ­
g o . . .  bo póki po kolei obyw atele sena 
tory  nie wym rą.

Niedarem nie głosy organów liberalnych 
w tóm prawdziwóm znaczeniu liberalnych, 
że się obaw iały wprow adzenia reakcy j­
nych surogatów do ustroju autonom iczne­
go a la C lam -M artinitz, Thun, nie mogły 
pozbyć się m y śli, że się coś święci nie 
dobrego, kiedy zakryw ają i jedn i (rząd) 
i drudzy (czescy negocjatorow ie) plan kam- 
panji i k iedy się akcja  cała opiera na lu 
dziach i o lu d z i, barw y biórokratyczno 
feudalnój.

Izb a  panów m a zniknąć z horyzontu po­
litycznego , a na jój m iejsce ma przyjść 
senat. Różnica wielka w tóm , źe : 1) „H er 
renhaus" by ł j e d n y m  tylko czynnikiem  
politycznym , rów norzędnym  z niższą izbą 
rajchsratow ą; 2) źe aie m ógł n i c  decy 
dować s a m ; 3) że w l/3 części dostarcza 
delegatów państwowych.

T eraz senat czeskiój inwencji m a bu r 
m istrzow ać w P r z e d l i t a w j i i w  tóm 
kardynalną różnicę stanowić z ustrojem  
w ęgierskim , źe tam niem a o k t r o j  o w a  
n y c h  prawodawców n a j w y ż s z ó j  p o  
t  e n c j i ty lko w szystko urządzone po 
ludzku, norm alnie ... a tu  po;czesko-Thun’ 
sku i Clam -M artinitz’ku.

N ie! takiego senatu n ik t sobie nie ży 
czy, a jeźli będzie z a o k t r o j o w a n y  
jak  „H errenhaus" to tak  samo poczyta 
nym zostanie przez w ię k s z o ś ć  ludów au­
strjackich  za narzuconą instytucję jezuic 
ko-reakcyjnego zakroju . Może Tyrolczycy 
się zgodzą na tak ie  „Unieun" ale wię 
cój n ik t. .

M em orjał Czechów daje do poznania 
że oni sobie późniój taki ułożą statut wy 
borczy, jak i im dogodny i potrzebny.

T eraz zadow olnią się proponow aną or 
dynacją rządow ą i w ybierać będą podług 
niój, aż potóm, kiedy przyjdzie do koro 
n ac ji, p rzybędą ad hoc powołani delega 
ci innych krajów , potrzeba im lepszego 
statutu.

R ajchsrat m a się nazyw ać „kongresem  
delegacyjnym ". Nad kw estją finansową 
zaw ieszona k o r ty n a , k tó ra  się podniesie 
późniój. Coś tam wspomniano o kancle-

Ameryka.
Stany Zjednoczone.

[ E m a n c y p a c j a  k o b i e t  —  k ■ 
d y d a t k a  d o  k o n g r e s u  — j ó j  

ł u g i  w k w e s t j i  k o b i e c ó j  —  i 
w a w I r i m i - K a l l ] .  i ,

D ążenie kobiet do społecznój i po 
cznój em ancypacji zrobiło  tak znaczn 
postęp w Stanach Z jednoczon ' i, że je  
dna z najgorliw szych i ns'dzielniejszych 
reprezentantek  tego ruchu Tenni Kleflin, 
w ystąpiła w ósmym o k ię g i  wyborczym  
jako  k andydatka  do kongresu. —  Tem 
Kleflin m a obecnie 25 lat. R odzice i- 
ojciec A m erykanin, m atka N iem ka 
dzieciństwie wozili ją  od jednego  stan. 
do drugiego, pokazując za pieniądze, j a ­
to  „dziecko cudowne," zadziwiające w szy­
stkich rozum em  i sprytem .

Po ukończeniu starannego wychowania 
m nna Kleflin osiadła w N ew -Jorku, gdzie 

założyła dziennik poświęcony w yląc nie 
sprawie em ancypacji kobiet. — Pom im o 
gorliwój pracy, jakiój dowodem  je s t sta­
rannie redagow any dziennik p. K leflin 
zarządza bankiem  noszącym  jój nazw i­
sko. Z tego widać, źe panna K leflin u- 
mie swoje zasady w prow adzać w życie, 

powinno przekonać niedow iarków  i 
przeciw ników  em ancypacji^ źe kobieta 
na równi z m ężczyzną je s t zdolną do 
pełnienia najtrudniejszych obowiązków. 
M usimy nawiasem powiedzieć, że intere- 
Ba rzeczonego banku idą w ybornie. Ko- 
fiety w Stanach Z jednoczonych w ykaza­
ny wiele zdolności do nauk ekonom icz­
n y ch , w ym agających nierównie większój 
siły m y ślen ia , ja k  inne gałęzie wiedzy 
udzkiój. O prócz wspom nianej powyżój, 

jak o  ekonom istka słynie panna U otckar, 
k tó ra  przed  kilku  laty reprezentow ała 
S tany  Z jednoczone na zjeździe ekonom i­
stów w Birm ingam .

D nia  23 sierpnia p. K le f in  m iała m o­
wę w Irim i - H a ll , w którój starała  się 
dowieść praw o kobiety  do politycznój 
sam oistności.

O dw ołując się do 14 pj-ty. konstytucji, 
w którym  powiedziano , że „osoby u ro ­
dzone albo naturalizow aoe w Stanach Z je­
dnoczonych, są obywateLami awiązku i te ­
go stanu, gdzie m ieszkają" tw ierdziła, źe 

kobieta ma prawo w ybierać i być w y­
braną do kongresu. Swoją p ięk n ą  mowę 
zakończyła temi słow y: „Pow iedzcież mi, 
dla czego nie mogę należeć do liazby  
>ranych ? jeżeli mogę być Jyborjcą 
czegóżbym nie m iała zajm ow ać" p sa.( 
mblicznój ? Może panowie sadzicie-, że ko 
neta dla tego tylko, źe je s t kobietą, d >' 

je s t zdolną do pełnienia obowiązków u r  
du ? Czyż wam się zdaje, źe przez to su  
wy publiczne szłyby gorzój ? L ecz  sg  
bujcie choć raz je d e n , jeżeli się prze* 
n a c ie , że to szkodzi waszym  interesc 
każdój chwili będziecie mogli b łą d  was: 
naprawić.

Nie w yobrażajcie sobie, źe będziecie 
stanie dłużój ignorować ruch , k  v 
opiera na praw ie i sprawiedliwośsń i m 
po swój stronie zdrow e i postępowe zasa 
dy. Ja k a  z istniejących dotychczas part; 
dała w szystkie praw a i przywileje, któi 
wam się należą, jak o  obywatelom  -reczf 
pospolitój? P a r t ja , do której należę, b] 
dzie właśnie walczyć o te praw a. J y _/•* 
siądę w kongresie obrana w asze.ai g ł«  
mi, będę walczyć za osobistą wolność ka 
żdego obyw atela. K ażdy A m erykanin  rr' 
prawo chodzić w niedzielę do swego lu 
ścioła, równie ja k  ma prawo odpoczyw ’, 
po ciężkiój pracy, lub pójść na kufel pi 
wa, gdzie się podoba, byle ty lko nie n a ­
ruszał niczyich praw  i nie zak łócał publi- 
cznój spokojności. Nie obawiajcie się, kon ­
gres musi mnie przyjąć do swego grona, 
jeżeli tylko zyskam  wasze zaufanie. Niech 
ten w ypadek będzie przykładem  dla in­
nych, bo niema praw a zakazującego na­
rodowi obierania kobiet na urzędy publi­
czne. Jeżeli kobiety lubią si^ uciekać do 
przedajności i in try g , to przynajm niój o 
sobie mogę pow iedzieć, że od tych wad 
jestem  zupełnie wolną i nie użyję środ­
ków praktykow anych przez niektórych 
agitatorów politycznych i t. d .“

Francja.
—  [ O k ó l n i k  m i n i s t r a  s p r a w i e ­

d l i w o ś c i  d o j e n e r a l n y c h  p r o k u ­
r a  t  o r  ó w.J Panie jenerale p ro k u ra to rze ! 
Praw o z d. 10 sierpnia 1871 stanowiąc, 
źe sędziowie pokoju  nie mogą być obie­
rani na członków  do rad  jenera lnych  w 
swym kantonie, chciało zasłonić godność 
sędziego od wszelkiego uszczerbku, jak ie- 
goby m ógł doznać w w alkach w yborczych. 
D om aga się ono od sędziego, aby w nich 
nie m iał żadnego osobistego interesu, tak , 
aby  przed i po w yborze, jego  bezstron­
ność nie m ogła być podejrzaną. D ow ia­
duję się, źe w niektórych kantonach, gdzie 
sędzia pokoju by ł radcą  jeneralnym , ogła­
szają kandydatu rę  syna, brata, lub też 
blizkiego krew nego urzędnika, którem u 
prawo zabrania zostać kandydatem . T e 
kandydatury  są w praw dzie legalne, ale 
proszę pana pilnie czuwać nad spraw o­
waniem się sędziów pokoju, k tórych  k re ­
wni bedą kandydatam i, zawiadom ić ich, 
że daję baczenie na nich z pow-odu tych 
kandydatur, i donieść mi, gdyby odstąpili 
od bezstronności i trzym ania się na ubo­
czu, k tó re  im nakazuje praw o i obowiązki 
sędziego.

—  [Sikcle z a m i e s z c z a  n a s t ę p u j ą c ą  
w i a d o m o ś ć ] :  N iektóre osoby utrzym ują, 
że niem a bonapartystycznego spisku. B ar­
dzo to być może. Ale nikt nie zaprze-
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cza, źe armję nurtują ajenci ekscesarza. 
Nie zaprzeczą, również poniższego faktu: 
Zeszłego wtorku, w obozie pod Satory, 
zgromadziła się pewna liczba oficerów 
byłój cesarskiej armji przy wielkim obie- 
dzie. ?odczas jedzenia wypowiedziano, 
ma się rozumieć, wszystko, co tylko m o­
żna najgorszego na p. Thiersa i na rzecz- 
pospolitę.

Przy deserze pito za zdrowie smutnego 
bohatera z pod Sedanu. O północy roze­
szli się oficerowie z okrzykiem : n i e c h  
ż y j e  c e s a r z !  Rząd nazajutrz wypra­
wił ku Loarze jeden z pułków obozują­
cych pod Satory. Rząd uczynił roztro­
pnie, a my nie możemy, jak tylko roz­
kaz jego pochwalić.

—  [W e d łu g  d o n i e s i e n i a  la Cloche] 
zaraz na pierwszóm posiedzeniu zgroma­
dzenia po obecnych wakacjach, p. Jules 
Simon przedłoży projekt do prawa o 
nauce obowiązkowój. Motywa tego wnio­
sku już wykończone.

R o s s j a .
(Korespondencja) . —  [ S e k c i a r s t w o ] .
Nadzwyczaj ciekawćm zjawiskiem w 

świecie duchowym i moralnym jest sek­
ciarstwo rossyjskie.

. Imiot ten dotychczas mało znany, 
pomimo kilku prac jakie się zjawiały w 
literaturze lat ostatnich. O jakićm ś samo­
dzielnym badaniu tego przedmiotu i mo­
wy być nie może, bo większa część sekt 
prześladowana dotychczas przez rząd —  
kryje się gdzieś w oddalonych zakątkach 
państwa, lub w obrębie większych miast, 
by się łatwiój ustrzedz bacznego oka po­
licji.

Jeżeh do wiadomości publicznój dojdą 
jakieś szczegóły dotycząco tój lub owój 
sekty, 10 tylko dzięki dzisiejszym jawnym 
sądom. Wprawdzie i przedtóm robiono 
odkrycia, ale z tajników kancelaryjnych 
rzadko one wychodziły na świat B o ży ; 
w takich razach nąjczęścićj się okazywa­
ło, że wyżsi urzędnicy policyjni woleli 
brać haracz od sekciarzy, jak zadość u 
c /n ić  najsroższym przepisom prawa.

Obecnie toczący się w Moskwie pro­
ces braci Kudrinych, należących do se­
kty skopców, — wykrywa bardzo wiele 
szczegółów, dotyczących pojęć religijnych 
i mor„ nych, co wszystko jest smutnym 
dow odem , do jakiego stopnia upadku 
może óojść istota ludzka i jakie dzikie 
kształty przyjmuje uczucie religijne, nie- 
oświecone światłem rozumu. Niedotyka- 
jąc samego procesu , podamy niektóre 
szczegóły dotyczące istoty sekty skop- 
czój na któreśmy natrafili w pierwszóm 
sprawozdaniu z rzeczonego procesu.

Głównym dogmatem sekty skopczój 
jest obrzezanie.

Na tój to podstawie skopcy uważają 
Chrystusa za założyciela swój sekty. — 
Chociaż pozornie przyjmują obrządki i 
tajemnice kościoła, jednak duch tój sek­
ty nietylko anti - kościelny, ale w ogóle 
anti-cbrześciański. — Pomimo poważania 
Chrystusa, jako założyciela sekty skop­
czój, nienazywaią go jednak odkupicie­
lem. Odkupicielem tój sekty jest bajecz­
na postać Seliwanowa, występująca tuż 
obok Chrystusa i więcój od niego opro­
mieniona aureolą męczeństwa, bo Sali- 
wanów dobrowolnie dopełnił aktu obrze­
zania — Chrystus zaś był wówczas tylko 
dzieckiem. Oprócz swego anti - chrześci- 
ańskiego charakteru sekta jest przytóin 
anti-państwową. —  Skopcy nieprzyznają 
dzisiejszego porządku rzeczy, a za pra­
wego cara uważają Piotra III, którege 
królestwo wkrótce nastąpi, uszczęśliwi 
Skopców i zetrze głowę prawosławiu naj­
większemu złemu na świecie. —  Portret 
mniemanego Piotra I ii-g o  znaleziono we. 
wszystkich bóżnicach skopczych.

D o kardynalnych cnót tój sekty i za 
razem artykułów wiary należy obrzeza-

bibljoteczce znaleziono spory zasób sta 
rycb monet, jakichś amuletów, różnobar 
wnych pasów, ziół etc.

Zwracamy także uwagę, źe na liście 
oskarżonych znajdują się nietylko wło 
ścianie lub kupcy, ale szlachta i urzę- 
dnicy, nawet tych ostatnich najwięcój.

Sprawy miejskie i powiatowe.
W ybór uzupełniający jednego członka ra 

dy pow. w Przem yślanach z grupy większych 
posiadłości, rozpisuje prezydium  c. k. namie 
stnictw a na dzień 30 października r. b.

W ybór uzupełniający jednego członka do 
rady pow. w Przem yślanach z grupy gmin 
wiejskich, odbędzie się w dniu 3 listopada r. b

W ybory odbędą się w mieście powiatowćm 
o godzinie i miejscu wyborów zostaną zawiado 
mieni wyborcy kartam i legitym acyjnem i, które 
im doręczy w ładza polityczna.

Wiadomości z literatury i sztuki.
P. M ieczysław Cywiński (z P r ó s z  o w

s k ie g o )  w ydał nakładem  w łasnym niedorzecz 
ną ram otę wierszem p. t. „K ilka dni we W ło 
szech .“ Kraków  1871. Cena egzem plarza tój 
siedmiokartkowej broszury oznaczona w kwocie 
1 zła. Jes tto  tedy  ja k  się zdaje n a j d r o ż s z a  
stosunkowo książka polska. T a  cena księgar 
ska jedyną  jć j stanowi wartość. W  bibljografji 
k tóraby wedle cen (względnie do objętości) po 
rządkow ała książki polskie, ten wierszowany 
po ćzęstochowsku pam iętnik podróży prawdo 
podobnie pierwsze zają łby miejsce. Czy po 
trzeba ratow ania zdrowia, czy podróźom anja 
była przyczyną, dość, źe autor wzdłuż pół 
wyspu apenińskiego zajechał aż do Palerm o 
tu  jak  polski B a e d e k e r  sk leił coś n ak sz trłt 
w ierszowanego przew odnika, starannie przytem  
notując gdzie b y ł deszcz a gdzie pogoda, gdzie 
spał a gdzie czuw ał w drodze. T rafiła się 
w yborna gratka hum orystyczna pisemkom na 
szym. Nieom ieszkały też z nićj korzystać i 
całe ustępy poem atu przedrukow ały.

Sprostowanie. — Szanowna redakcjo 
W  nrze 230 Kraju  znalazłem  wzmiankę o śp 
drze Ju ljuszu  S z y m a n o w s k i m ,  autorze 
dzieła „H andbuch der operativen C hirurgie", 
jakoby  o naszym rodaku. — Poniew aż znałem 
dobrze śp. J .  Szymanowskiego, z którym  kole. 
gowałem w uniwersytecie dorpackim w latach 
1851 — 1855, uważam sobie za obowiązek ob­
jaśn ić , źe nie b y ł on Polakiem , tylko N i e m ­
c e m ;  pochodził z Inflant szwedzkich, z rodziny 
oczywiście niegdyś po lsk iej, ale oddawna już 
zniem czonćj; sam ani słówka naw et po polsku 
nie um iał; pisywał się Szymanowski/, k tórąto 
pisownię jednak  późnój zmienił na Szymano­
wski, kiedyśmy mu wytłum aczyli, źe tak  za­
pewne pisywali się jego  przodkowie. —  Byłto 
biegły operator, który  w chirurgji operacyjnćj 
p rzysłuży ł się wieloma pom ysłam i nauce lekar- 
skiój. Około roku 1860  a może trochę pó in ićj 
pow ołany na profesora do uniw ersytetu ki 
jowskiego, poduczył się nieco po rosyjsku 
w ykładał tam chirurgję operacyjną, posiłkując 
się zawsze językiem  niemieckim. Z m a rł— jeśli 
się nie mylę —  dwa lub trzy  la ta  tem u. P od ­
ręcznik jego chirurgji operacy jnćj, k tóry  dał 
powód do wzmianki w nrze 230  K raju , wydany 
w języku  niemieckim przez profesora Uhdego 
w L ipsku, w yszedł pierwotnie w języku  rosyj­
skim. Pozostaję z uszanowaniem

D r. Stanisław  Janikowski, 
prof, w uniwers. krak.

Kronika potoczna i rozmaitości.

nie, któremu zarówno ulegają mężczyźni 
i kobiety.

Obrzezanie kobiet wreszcie nie jest ko­
niecznym warunkiem należenia do sekty, 
lecz żaden mężczyzna nie może się usu­
nąć od tego obowiązku.

Obrzezanie odbywa się zwykle od 10 
do 12 roku, chociaż „nawróceni44 mogą 
mu uledz nawet w najpóźniejszej starości. 
U  kobiet ono bywa dwojakiego rodzaju: 
zupełne i niezupełne. Zupełne polega na 
pozbawieniu piersi, niezupełne na jój o- 
kaleczęniu.

Od wstępującego do sekty żądają naj­
przód, aby pod najokropniejszą klątwą 
na wszystkie świętości skopcze zobowią­
zał się do zachowania tajemnicy; dalój, 
aby nie ’ .. wina i wódki, nie jad ł mięsa, 
nie zaż wał tabaki i nie palił fajki, wre­
szcie, aby nie bywał na żadnych zaba­
wach i nie śpiewał pieśni.

Przytóin kobiety są zobowiązane do 
wspólnego pożycia na zasadzie komuni- 
stycznój. Jeżeli środków im braknie do 
cichego i spokojnego życia w modlitwie 
i umartwieniu, to obowiązane pracować. 
Najbardziój upowszechnionym przemy 
słem tój sekty jest wyrabianie wstążek, 
który to przemysł posunęli do wysokiego 
stopnia doskonałości. Ogólny zarobek na 
każdą kobietę wynosił najwięcój 4  ruble 
miesięcznie, pomimo to, dzięki zasadzie 
komunistycznej łączącćj je z sobą, ubie­
rały się wybornie, zajmowały wygodne 
pomieszkanie i przytóin miały warsztaty 
i maszyny do szycia. Na czele takiej ko­
muny żeńskiój stał stary skopiec, który 
pomiędzy niemi pełnił obowiązki proroka 
i jako taki żył na konto swoich owie­
czek.

D osyć ciekawy jest zbiór książek, zna­
leziony przy jednój z takich gmin, które 
stanowiły cały obrok duchowy skopców, 
bo innych książek nie czytano. Między 
innemi zasługują na uwagę tytuły nastę­
pujących d z ie ł: „Sposób użycia eliksiru 
życiodajnego,44 „W łasności i zalety balsa­
mu majowego,44 „Kropla tajemnicza4* i 
książka Ekkardthausena pod tytu łem : 
„Klucz do tajemnic przyrody44. Pod por­
tretem Piotra III znaleziono podpis: „w

P. Koźmiana definicja dzisiejszćj P o ls k i :  
„R ozszarpana, bez organizacji politycznój, 
n a p ó ł  d z i k ą  s z l a c h t ą ,  z p o r o n i o n y m  
s t a n e m  ś r e d n i m ,  z c h ł o p e m  i n t e l i g e n ­
t n y m  k r e t y n e m  i z ludnością żydowską za­
wieszoną w pow ietrzu między germanizmem 
a polonizmem ." Definicję tę  podaje kanclerz 
Stańczyków w przezacnym  Przeglądzie str. 137. 
Szkoda, źe zapom niał ulokować przecież i S tań ­
czyków w tym szpitalu , albo wskazać, do któ- 
rój kategorji siebie zaliczają.

Otrzymujemy skargi na niesłychany nie­
porządek i niechlujstwo w kamienicach pod 
1. 408  ulica św. Scholastyki i pod 1. 390  ulica 
Szpitalna. W szędzie się tam  leje przez dach 
i przez ganki, wszędzie gnój, kanały  i kloaki 
otw arte, ganki na boźćj łasce, studnie zara­
żone, na dziedzińcach bagniska i t. d. Podaje 
my do wiadomości pp. kom isarzy obwodowych 
i budow nictw a ten posłuch dla przepisów zdro­
wia i bezpieczeństw a. Jeden  z radców miej­
skich m iał interes na 2 piętro kam ienicy 1. 390 
ulica szp ita lna, lecz doszedłszy na 1 piętro 
wrócił się, a  raczćj został cofnięty przez smród 
i zrezygnow ał z interesu.

T e le g ra m  ze Lwowa w ysłany do nas wczo­
raj o godz. 3 po południu , doszedł do K rako­
wa o godz. 9 wieczór. Czekanie na telegram 
je s t przyczyną, że wyjście dziennika się spó­
źniło .

Wezwanie. —  W  zastosow aniu się do we­
zwania ck. kom endy uzupełniającćj pu łku  13 
p iechoty linjowćj z dnia 28 w rześnia r. 1871 
1. 3132  m agistrat wzywa ninicjszćm  wszystkich 
żołnierzy stale urlopowanych i rezerwistów ck. 
wojsk w Krakowie przebyw ających, ażeby się 
w dniach 26, 27 i 28 mb. o godzinie 10 rano 
w domu nr. 11 w ulicy L ubicz na przedmieściu 
W esoła, naprzeciw  ogrodu s rzeleckiego, celem 
załatw ienia przepisanej ustaw ą wojskową czyn­
ności dla sprawdzenia ich pobytu i pouczenia 
o obowiązkach wojskowych niezaw odnie zgro­
madzili i książki legitym acyjne jakie posiadają 
ze sobą dla okazania ck. komisji kontrolującćj 
przynieśli.

Z m ag istratu  kr. gł. m iasta K rakow a 
dnia 6 października 1871.

Dziś odbył sle pogrzeb Jan a  Niklewicza, 
ogólnie szanowanego członka kongregacji k u ­
pieckiej krakowskićj.

Wypadek na kolei.— Dziś po godzinie 12 
w południe przybył do K rakowa ze Lwowa 
bardzo długi pociąg towarowy, którego ostatnie 
wozy (gdy stanął) znajdow ały się jeszcze wpo- 
bliźu kamieunego m ostu nad stai-ą W isłą i nad 
drogą na G rzegórzki. O pó ł do pierwszćj nad ­
jeżdża nagle z Bierzanowa lokomotywa z w a­
gonem, w którym się znajdow ała komisja z u- 
rzędników kolei i urzędu budowniczego, p ró­
bująca właśnie tę lokomotywę. Dopiero na

komotywy, źe na  kolei stoi pociąg towarowy. 
D ał on wprawdzie natychm iast wsteczną parę, 
ale ju ż  było za późno, lokom otywa bowiem — 
chociaż z m niejszą siłą  — w jechała na pociąg 
towarowy i zgruchotała kilka z ostatnich wo 
zów. — Z ludzi na szczęście nie został nikt 
uszkodzony.

Bawiący obecnie w Krakowie naczelny dy­
rektor kolei K arola Ludw ika p. H erz zarządził 
surowe śledztwo. Można bowiem za prawdziwy 
cud uważać, źe się wóz z liczną komisją z wy 
sokiego nasypu nie stoczył w przepaść.

W S O b o tę  dnia 14 b. m. o godz. 11 przed 
południem , odbędzie się w kościele P . Marji 
doroczne żałobne nabożeństwo za dusze ś. p 
Kościuszki.

Nowy sposób oszustwa. —  H andlarze w i­
nogron chodzący z towarem po ulicach, wsy 
pują do środka winogron proch iłow y i moczą 
potem  winogrona, proch się wewnątrz na małe 
łodyg i przylepia, a z zewnątrz nie m ożna nic 
w idzieć, przez co grona stają się  c ięższe .

Kradzieże.— w  nocy z dnia 9 na  10 b. m., 
policjant i stróż nocny przytrzym ali na  ulicy 
Stolarskićj kobietę z 25 sztukam i bielizny, k tó ­
rych posiadania usprawiedliw ić nie może. Bie­
liznę można oglądać w policji.

— W czoraj skradły  na jarm arku  dwie wło- 
ścianki płó tno wartości 7 zła., zostały  jednak  
przytrzym ane, płótno odebrano, poczem je  od­
prowadzono do aresztu.

— Temi dniami zginęły na Podgórzu przy 
ulicy W ielickićj z ogrodu z licznego stada 
dwie najlepsze gęsi. P rzy  poszukiwaniu zna­
leziono w drew nianćj, gnojem napełnionćj cha­
cie, pierze, więc szukano dalćj i znaleziono 
w gnoju ukry tą  babę, która tw ierdziła że idzie 
na odpust do Dominikanów w K rakow ie i w tćj 
chacie trochę spoczywała. K radzieży sie wy­
pierała i przy odprow adzeniu jć j do aresztu 
rzucała klątw y na ludzi, którzy  jć j w uzyska­
niu odpustu przeszkadzają.

Chleba! chleba! Pod tćm  wezwaniem piszą 
nam z Nowego Sącza: „Szkoły ludowe prze
szły  u nas na fundusz miejski, więc w skutek 
tego (!) n a u c z y c i e l e  o d  5 m i e s i ę c y  n i e  
d o s t a l i  a n i  g r o s z a  p e n s j i .  P rzecież to le- 
piój je s t po wsiach, gdzie nauczyciele choć po 
kilka centów codzień od w ójta mogą wyżebrać. 
Jednego z tych nauczycieli p. K. przysłała 
rada szkolna krajowa z K rakowa. Na drogę 
p o ż y c z y ł  mu  b y ł  j>. J.  d y r e k t o r  s e mi n a -  
r j u m  10 zła. T rudno przecież żeby mógł 

nich żyć przez 5 miesięcy. Sz. redakcja 
może sądzi, źe przesadzam , bynajm nićj, szczerą 
piszę p raw dę, w tym ce lu , iżby przez organ 
publiczny doszła przecież do wiadomości władz. 
W ładz tych szkolnych są ju ż  teraz  tuziny, ale 
chleba dla nauczycieli nie ma.

Oddział tarnowski tow . pedagogicznego
urządza tćj zimy publiczne odczyty w T arno­
wie za uprzejmym udziałem  grona profesorów 
gim nazjalnych. [Odczyty te trw ać będą od dnia 

listopada 1871 r. począwszy, do końca m ar­
ca 1872 r., po dwa co tydzień t. j .  we środę 

w niedzielę od godz. 6 — 7 wieczór.
Program  odczytów obejm uje literatu rę  pol­

ską , lingw istykę, este tykę , h is to rję , pedagogję,
~ ykę i historję naturalną. W stęp  na jeden  
odczyt kosztuje 20 ct. R odziny z 3 osób zło­
żone p łacą 50 c., z 4 osób złożone 60 c. i t .  d. 
Uczniowie publiczni p łacą 10 c. Czysty do­
chód z odczytów przeznaczony je s t na bibljo- 
tekę dla nauczyli szkół ludowych.

—  O ddział tarnowski tow. pedagogicznego  
zakłada bibljotekę dla nauczycieli szk ó ł ludo­
wych sw ojego oddziału.

U praszam y niniejszćm wszystkich przyjaciół 
oświaty, aby usiłowanie to daram i w odpowie­
dnich książkach lub w inny sposób łaskawie 
w spierać raczyli. W szelkie dary prosimy od­
syłać do zarządu tow. pedagogicznego w T ar­
nowie.

— D nia 26 października 1871 r., o godz. 2 
po południu, odbędzie się w Tarnowie walne 
zgrom adzenie oddziałow e tow. pedagogicznego, 
w klasie V II gim nazjalnćj w zabudowaniu se- 
minarjum duchownego.

Porządek dzienny:
1. O dczytanie protokułu z ostatniego wal­

nego zgrom adzenia.
2. Spraw ozdanie z czynności zarządu od 

ostatniego walnego zgrom adzenia.
3. Spraw ozdanie delegata ze zjazdu nauczy­

cieli na walne zgrom adzenie we Lwowie.
4. O dczyt ks. L a Croix: „O potrzebie zaw ią­

zywania po wsiach tow arzystw  przeciw  dręcze­
niu zw ierząt."

5. O dczyt p. Gabryelskiego, część III: „W a­
dy w obecnym ustro ju  szkół ludow ych."

6. W nioski członków.
Z arząd oddziałowy tow. pedagogicznego.

Tarnów , dnia 6 października 1871 r.
B . Trzaskowski, prezes.
Józef Leszczyński, sekretarz. 

Ludność gubernji petersburskiej w edług 
obliczeń z d. 10 grudnia 1869 wynosi ogółem 
1 .3 2 5 ,924 , a  mianowicie: w Petersburgu  sa­
mym 6 6 7 ,027  (mężczyzn 3 7 6 ,5 2 3 , kobiet zaś 
2 9 0 ,5 0 4 ); w innych m iastach gubernji 110 ,039  
(m. 7 3 ,5 2 4 , k. 3 6 ,5 0 5 ), we wsiach 5 4 8 ,8 5 8  
(m. 2 7 7 ,5 2 3 , k. 271 ,332 ). W r . 1870 zawarto 
m ałżeństw  9699  (o 1042  więcćj niż w r. 1869), 

to tak : w Petersburgu  4 1 5 0 , w innych  mia­
stach 697, we wsiach 4 8 5 2 . Urodziło się w 
Petersburgu 19 ,572  (ehł. 10 ,195 , dz. 9377), 
a um arło 2 3 ,096  (m. 13 ,378 , k. 9218). 

Przestrzeń i ludność Rosji. — W edług
statystycznych obliczeń rosyjskiego m inister­
stwa wojny Rosja w roku 1725  miała 275 571 
mil k w ., z czego w E uropie było 82 ,687  mil 
kw., w Azji 1 9 2 ,884  mil k w .; w roku zaś 1871 
ma 3 7 9 ,6 3 0  mil kw., a mianowicie w Europie 
106 ,591  mil kw., w Azji 2 7 2 ,6 7 0  mil k w .; do 
tego doliczyć trzeba 9680  mil k w ., które wy­
noszą morze kaspiskie i aralskie. — Ludność 
Rosji w r. 1863  w ynosiła 78 .3 2 9 ,4 6 5  mieszk., 

czego w ypadało na  Rosję europ. 61 .4 2 0 ,5 2 4 , 
dalćj na Kongresów kę 5 .3 1 9 ,8 6 3 , naF in lan d ję  

.7 9 4 ,911 , na K aukaz 4 .5 0 7 ,5 3 1 , na Sybir 
4 .4 2 7 ,9 2 2 , na T urkestan  1 .0 5 9 ,214 .

Ludność Stanów Zjednoczonych według
ogłoszenia przez biuro cenzusowe w W aszyng­
tonie w r. 1870  wrynosiła 3 8 .5 5 5 ,9 8 3  (więc o 

.1 1 0 ,9 0 3  więcćj niż w r. 1860); mianowicie- 
iałych 3 3 .5 8 6 9 3 9 , innśj barwy 4 .8 8 0 ,0 0 9 , 

Indjan  2 5 ,7 3 1 , Chińczyków 63 ,254 . Indyjskie 
pokolenie w A laska i inne nieprzyjazne nic są 
wliczone. — W powyższej liczbie ogólnćj mieści 
się 5 .5 6 6 ,4 6 6  przybyszów.

Nowy klub, zawiązan w Paryżu . P rzyb ra ł 
on nazwę klubu „Opjofilów." Smutki dzisiej­
sze, pragnienie oderw ania się od rzeczyw istości

pałacu w pobliżu Arc-de-Triom phe i urządził 
się ja k  najwytwornićj. Do obszem ćj sali z 
marmurową kolum nadą, strojnćj w bogate ko­
tary, festony, girlandy, p rzytykają wybrednym 
gustem umeblowane buduary, jakichby się naj- 
pierwszy dandys stolicy nie powstydził. Głó­
wnym meblem w tychże je s t rozkosznie wy­
słana m ięciuchna sofa, przy którćj w głowach 
na osobnym Btoliku stoi m ała lam pka służąca 
do podpalania opium w ciągu wdychania tegoż 
przez o p j o f i l a .  D o każdego buduaru  przy 
dany będzie sługa dokładnie obeznany z ro 
dzajem służby jak ić j palący opjum wymagać 
mogą. Członkowie k lubu  zobow iązują się za 
pisywać w osobnćj księdze w rażenia doznane 
za kazdćm paleniem  w ciągu ekstazy. Memo 
ijał' działalności klubu z tych zapisków złoźo 
ny, zamierza klub corocznie drukiem ogłaszać

Listy g o ń C Z B .— Sąd obwodowy w Ołomuń 
cu, ściga za zbrodnię sprzeniew ierzenia wdowę 
hrabinę Franciszkę D em bińską. Ma la t 60 
je s t wysoka i chuda.

— W ładysław  Potykanow icz z Przemyśla, 
suspendowany urzędnik c. k. urzędu poczto 
wego w Bochni, ścigany je s t przez sąd śledczy 
w Bochni za zbrodnie nadużycia w ładzy. Liczy 
la t 26, wzrostu średniego, blady, ma krótki 
wzrok.

Od redakcji.— Pani F . Z . N awał materja- 
łów i liczne zaległości daw niejsze, nie pozw a­
lały dotychczas na w ydrukowanie nadesłanego 
nam łaskaw ie fejletonu. N astąpi to jednak  
wkrótce.

H O T E L  SASKI. Przyjechali: T ekla Miesz- 
kowska ob. z Hebdowa; Józef Marchwicki stu 
dent, Edw ard Biedrzycki ob., Ju lja  Zaleska ob., 
Ju s tyna  K iersnowska ob., z W arszawy; F lorjan 
wł. d. z Górki.

Paryźil w r ę k u  św. D yonizego44. P rz y  kilka sążni odległości spostrzegł konduktor lo- dało mu początek .. Umieścił się v eleganckim

Gospodarstwo, przemysł i handel.

Sprawozdanie izby handlowo-przemysł.
o cenach zboża i produktów 

na targu w Krakowie i na Baranie.
K rak Ó W  10 października.

Dowóz zboża na targi na  granicy Kongresó 
wki, tak  na  M ichałowicach ja k  na B a r a n i e ,  
w upłyniony czw artek i wczoraj by ł m ały; cią 
głe deszcze u trudniają  dowóz, a krótka pogoda 
zajm uje znowu gospodarzy wiejskich robotam i 
i zasiewami w polu.

Ceny na targu  nietylko źe się dobrze utrzy- 
m ują, ale naw et się podnoszą — nie o tyle 
jednak  co na  targach zagranicznych. Na targ  
wczorajszy przybyło kilku kupców pruskich, 
którzy po wiekszćj części pszenicę na wywóz 
zakupowali.

P łacono za pszenicę 4 1 — 46 >/2, żyto 29 do 
33, jęczm ień coraz więcćj drożeje, pięknego 
poszukują do browarów, płacono zań do 27, 
owies 13 — 15, groch 33 — 36 , proso 27 — 30, 
rzepak 54 — 58 złp.

— D zisiejizy targ  na K l e p a r z u  — pod 
względem dowozu — bardzo s łab y ; głównym 
tego powodem są zasiewy w polach i kopanie 
zi-mniaków. Ceny prawie w szystkich gatunków 
zboża podniosły się, i to nietylko u nas, ale : 
na w szystkich targach zamiejscowych i zagra 
nicznych. Do P rus zakupują również dużo na 
wywóz, co wszystko wpływa na podwyższenie 
cen.

P łacono za pszenicę 11 — 12 .25 , żyto pod 
niosło się jeszcze więcćj, płacono 7 .7 0 — 8 .9 0 ; 
jęczm ień poszukiwany, płacono 6 — 7 .25 , owies 
3 .40  — 3 .80  z op łatą  konsum cyjną; rzepaku 
brak, koniczyny nie dowieziono.

Andrychów 3 październ. —  Pszenica 5 .90 , 
żyto 4 .7 0 , jęczm ień 3 .15 , owies 1 .50, kuku­
rydza 0 .— , ziem niaki 2. — , siano 1 .40 , konicz 
1 .50, słom a 1 .20 , drzewo tw arde 8, miękkie 
6 .30 , fun t mięsa 0 .2 0 , masa m asła 1 .40.

G o rlic e  3 października. — Pszenica 5.60 , 
zyto 4 .2 0 , jęczm ień 2 .8 0 , owies 1 .50 , ziem nia­
ki 1 .40 , siano 1, fun t m ięsa 0 .1 5 , wyrobnik 
dziennie 0 .45 .

Kęty 2 październ. — P szenica 0 .— , żyto 
4 .9 0 , jęczm ień 3 .— , owies 1 .70 , ziem n. 1 .50 , 
siano 1 .10 , konicz 1 .50, słoma 1 .20 , drzewo 
tw arde 8 .32 , miękkie 6 .30 , kopa ja j 0 .7 5 , m. 
m asła 1 .50, funt mięsa 0 .22 .

Oświęcim 5 październ. —  Pszenica 5 .5 0 , 
żyto 4*65, jęczmień 3, owies 1 .70, groch 5, 
bób 3 .3 0 , ta tarka  2 .50 , proso 3 .50 , kukurydza
4 .— , ziemniaki 1 .40 , rzepak 7, koniczyna 19, 
drzewo tw arde 8, miękkie 5 .80 , masa okowity 
0 .7 0 , m asła 1 .60 .

RzeSZÓW 6 października. — P szenica 5 .25 , 
żyto 3 .90 , jęczm ień 2 .90 , owies 1 .60 , groch 
4 .75 , fasola 5 .75 , ta ta rk a  2 .7 5 , proso 3 .25 , 
ziemniaki 1 .92 , rzepak 15, siano 1 .45 , słoma 
0 .8 5 , drzewo tw arde 13, miękkie 9, okowita 
0 .7 4 , fun t m asła 0 .5 0 , mięsa 0 .1 7 , kopa jaj
1 .40 , cen tnar lnu  24, konopi 20.

W ieliczka 4 październ ika.— Pszenica 5 .63 ,
żyto 4 .0 6 , jęczm ień 3. — , owies 1 .63 , groch
5. — , ziem niaki 1 .63 , siano 0 .80 , słom a 0 .60.

Żyw iec 4 październ. — Pszenica 6 .50 , żyto
5 .— , jęczm ień 3 .30 , owies 2 .50 , groch 5 .25 , 
bób 4 .8 0 , ta ta rk a  6 .50 , proso 7, kukurydza
4 .40 , ziem niaki 1 .20 , siano 1 .20, konicz 1 .50, 
słoma 2 .— , drzewo tw arde 7, miękkie 5 .80 , 
masa okowity 1, m asła 1 .20.

Wiedeń 5 październ .— T r z o d a .  P łacono 
na dzisiejszym targu za cen tnar żywy polskići 
po 2 1 .5 0 — 24 zła.

S p i r y t u s . —  Cena tego artyku łu  w skutek 
znaczniejszego popytu  podniosła się.— Płacono 
w hurtow nćj sprzedaży po 61 w częściowćj 
po 62 c. za stopień.

Wiedeń 9 październ .— [Targ w ołow y.)— Na 
targ  dzisiejszy dostarczono wołów galicyjskich 
1 720 , węgierskich 782, a z prowincji niem iec­
kich 5 2 ; razem  2554 .

P łacono galicyjskie po 29 — 3 3 .5 0 , a za  naj 
lepsze opasowe 3 4 — 3 4 .50  zla. za centnar.

P ozostało  50  niesprzedanych.

Wiadomości telegraficzne.
Praga 9 października. Na dzisiejszćm  

posiedzeniu sejmu czeskiego, po dłuższćj 
mowie Riegera —  przyjęto jednogłośnie 
wniosek podania adresu do cesarza z za­
łączeniem ustaw7 fundamentalnych.

Potem nastąpiło sprawozdanie o usta­
wach fundamentalnych, o prawach naro­
dowościowych i o ordynacji wyborczćj. 
Następne posiedzenie jutro. Smolka był 
na posiedzeniu obecnym jako gość.

Przegląd polityczny.
Jeżeli sesja sejmowa nie zostanie prze­

dłużoną , niema nadziei i sposobu, żeby 
choć niektóre sprawy krajowe zostały za­
łatwione. Podajemy o tćm korespondencją 
na czele dziennika. R z ą d  n i e  m a  ż a ­
d n e g o  p o w o d u  d o  z a m k n i ę c i a  
s e j m u ,  może on spokojnie obradować 
wraz z czeskim , choćby wszystkie inne 
sejmy zostały zamknięte. N a l e ż y  n a m  
s i ę  t o ,  a r z ą d o w i  n i e  p r z y n i e s i e  
a n i  s t r a t y ,  a n i  k ł o p o t u ;  gdy prze­
ciwnie zamknięcie byłoby wielką a za­
prawdę niezasłużoną s z k o d ą  dl a k ra ju .

Telegram otrzymany wczoraj wieczo­
rem i dzisiejsze sprawozdanie sejmowe 
donoszą, źe wczoraj „przyjął sejm zam­
knięcie rachunków wydziału krajowego i 
udzielił absolutorjum. Nastąpiła jeueral- 
na dyskusja nad wnioskami komisji szkol- 
nćj względem spolszczenia niemieckiego 
gimnazjum i ruskich wykładów w akade- 
mickióm gimnazjum. Borkowski Leszek  
mówił przeciw ruskim wykładom. Świę 
tojurcy przeciw spolszczeniu gimnazjum 
Krzeczunowicz wniósł zwrócenie wnio­
sków komisji — co przyjęto.

Pokazuje s ię , źe niestety dużo jeszcze 
wody upłynie, zanim sprawy ruskie prze­
staną wzbudzać namiętności. W  każdym 
razie pocieszającćm jest, źe większość 
sejmu rządzi się już w tćj mierze umiar­
kowaniem.

Streściliśmy wczoraj artykuły zasadni­
cze ugody czeskićj i wynikającego z nićj 
przyszłego ustroju państwa. Podajemy 
dziś dosłowne brzmienie tych artykułów. 
Rozpoznają z nich czytelnicy, źe Czesi 
uznają odrębność korony węgierskićj —  
stworzoną dualizmem; lecz reprezentan­
tów Czech do wspólnych państwowych 
delegacji ma wybierać w p r o s t  s e j m  
c z e s k i ,  tak sam o, jak i delegatów do 
przedlitawskiego kongresu1, który ma za­
stąpić rajchsrat.

Kongres ten pozostaje władzą ustawo­
dawczą dla następujących spraw: podatki 
pośrednie, monopole, regalia, stemple, sto­
pa monetarna, komunikacje, zasady syste 
mu obrony krajowćj, dług państwa, pre­
liminarze budżetu administracyjnego, usta­
wy o obywatelstwie państwowćm i osie­
dlaniu się cudzoziemców —  o i l e  t e  
s p r a w y  w y m a g a j ą  j e d n a k i e g o  
t r a k t o w a n i a  i d o p ó k i  u ł o ż o n e  
z o s ta n ą . Dalćj, jakeśmy już wspomnieli, 
projekt zamienia izbę panów na s e n a t .  
Instytucję tę bezradną chce on odrodzić 
żywiołami z sejmów krajowych —  lecz 
atrybucje, które jćj przypisuje, są nieja­
sne, tak, źe widać, iż punkt ten jest chwi 
lowym ustępstwem. Potrzeba bowiem tego 
ogniwa w organizmie państwa wcale nie 
jest wykazaną.

W idzim y więc, że Czesi przez ustęp­
stwo dla nieprzerwalności konstytucji gru- 
dniowćj, na którćm to stanowisku rząd 
wobec opozycji centralistów chce się utrzy­
mać — niewypracowali W'cale projektu 
czystej federacji. Przyjęli bowiem pośre­
dni organ, k o n g r e s  przedlitawski, któ 
remu niektóre sprawy ustępują i p o r u -  
c z a j ą  n a  t a k  d ł u g o ,  d o p ó k i  i nne  
z a r z ą d z e n i a  n i e  z o s t a n ą  p o w z ię ­
t e  —  orzekając zarazem (art. X ), źe w 
kongresie mają być te sprawy od czasu 
do czasu w miarę potrzeby rozstrząsane. 
Projekt ugody oblicza się zatem nadzwy­
czaj umiarkowanie z stosunkami naniesio- 
nemi przez grudniówkę, a l e  z a s t r z e g a  
w art .  X  i X II dalsze naturalne reformy 
federacyjne.

O dalszćj akcji podaje W. A . P. pono­
wnie : „Idzie obecnie o to, żeby upra­
wnione żądania królestwa czeskiego zado- 
wolnić ze stanowiska konstytucji. Sformu­
łowanie tych żądań jest zadaniem czeskie­
go sejmu, a k o m p l e t n y  rajchsrat bę­
dzie badał te sformułowane żądania/ i roz­
strzygał o ich przyjęciu lub odrzuceniu44. 
Zgadza się to z tćm cośmy wczoraj po­
dali —  więc przyjdzie znowu na porządek 
dzienny kwestja, czy w razie przybycia 
Czechów do rajchsratu będzie w nim 2/ s 
głosów  za ugodą.

Cesarz niemiecki i książę Bismark wró­
cili już do Berlina, dokąd zwołano parla­
ment niemiecki na 16 b. m.

W e Francji i w Anglji obawiają się, 
aby przez zbyt często powtarzające się 
wypłaty kontrybucji w złocie, nie została 
sprowadzoną na zachodzie kryzys finan­
sowa, tćm bardzićj, iż Prusy skrzętnie 
zbierają do kufrów skarbu państwowego 
otrzymane złoto i tćm samćm przyczy­
niają się do wywołania kataklizmu w 
świecie finansowym, w7 którym brak go­
tówki już i tak dotkliwie czuć się daje. 
Prusy mając tę gotówkę u siebie nagro­
madzoną, zrobiłyby w czasie kryzysu po­
dwójnie dobry interes i zaciężyłyby ca­
łą wagą finansowćj potęgi nad Europą. 
Finansiści berlińscy umieją dobrze liczyć, 
a już dziś pokazuje się, co znaczy w ich 
ręku tak ogromny kapitał, jaki Francja 
już zapłaciła i jaką szkodę może przy­
nieść pospieszna wypłata w celu uwol 
niema od załogi 6 departamentów.

Rezultat wyborów do rad jeneralnych 
nie jest jeszcze w szczegółach wiadomy. 
Rząd francuzki przed samemi wyborami 
dość zręcznie potrafił sobie zjednać libe­
ralnych wyborców przez kilka wolno- 
myślnych oświadczeń. Tymczasem postę­
powanie tego rządu nie jest zbyt liberal­
ne, a nawet minister oświaty p. Jules 
Simon maczćj się dziś przedstawia jako 
członek rządu niż dawnićj jako autor. 
Tempora mutantur.

Ostatnie telegramy.
Wiedeń 10 paźdz. Przy sposobno­

ści wczorajszej inauguracji nowego 
rektora w uniwersytecie studenci zro­
bili demonstrację przeciw7 obecnemu 
ministrowi oświecenia. Wznosili o- 
krzyki na cześć hr. Beusta. Minister 
oświecenia opuścił salę. Inauguracja 
rektora politechniki odbyła się bez 
zamieszania.

Berno 9 paźdz. Posiedzenie sej­

mowe. Dr. Meznik uzasadnia 
wniosek względem utworzenia v 
chnicy na Morawie. Potem przyię 
w drugiem i trzecićm czytaniu usta­
wę o zaprowadzeniu rad powiato­
wych.

Praga 10 paźdz. W sejmie na po­
rządku dziennym jest specjalna roz­
prawa nad projektem nowych ustaw 
zasadniczych. Sejm przyjm 
jekt b ez  d y sk u s j i wr dr._ 
taniu i przystępuje do spec 
dyskusji nad projektem m 
rodowościowej.

Praga 9 paźdz. Posiecz io sej­
mowe. Marszałek zawiadam: na­
deszło kilka telegramów7 < lowa- 
rzystw katolicko-polityeznj cli i gmin 
niemieckich, w których wyrażone 
jest niezadowolenie z powodu wy­
stąpienia posłów niemieckich i ży­
czenie, by ugoda przyszła do skutku.

Monachjum 9 paźdz. „Donau Ztg“ 
wychodząca w Passau donosi, że 
biskup augsburski chce piv^d izbę 
poselską wnieść skargę na ministra 
oświecenia Lutza o naruszenie kon­
stytucji, ponieważ ani jemu, ani bi­
skupowi monachijskiemu na' 12 za­
pytań, dotyczących szczególnie, sp: a- 
wy Dollingera, żadnej nie dał od­
powiedzi.

Paryż 9 paźdz. Przy wyborac* 
w Lyonie do rady jeneralnej wy a 
brano na 8 delegatów 6 kandyda­
tów7 centralnego komitetu. W Cler­
mont wybrano księcia Aumale. - -  i 
W  Marsylji, gdzie na 75,000 upra­
wnionych 40,000 wstrzymało się o-, 
głosow7ania, wybrano 5 radykalnych. 
W  Toulonie wybrano 2 republiks- 
nów, w Hawrrze 5 zachowawczych, 
i 3 monarchistów7, w7 Mantes 5 de­
mokratów7.

Paryż 10 paźdz. W iadome dota 
bory rad jeneralnych wypadły w 
konserwaty wno - liberalnym. Bonapartyśc 
upadli prawie ws z ę d z i e ;  w niektórycl 
wdelkich miastach wybrano radykalnych.

Bruksela 10 października. Zapalaczo 
lamp zawiesili robotę — ludność miasta 
powiadom iono, że poczyniono rozporzą­
dzenia względem oświetlenia ulic.

Florencja 9 października. Rząt -  
trzymał urzędowe zaproszenit do u- 
działu w7 wiedeńskiej wystaw7'? po- 
wszechnój.

Zapewniają, że bank włosko-i ii- 
mi eck i będzie miał główną sieu*. 
sw7oją w Rzymie.

Londyn 9 października. Umarł ft; 
marszałek Burgoyne.

W  Drogheda w Irlandji urząd’ 
no demonstrację na rzecz rządu !o 
kalnego. Zgromadzenie liczące koło 
10,000 osób, oświadczyło się za fe- 
deralistyczną formą rząd 
wieniem sejmu w7 Dublinie. I 
ku nie zakłócono.

Dziś odbedzie sie w Traw i/
square zgromadzenie ludowre na rzecz 
9g©dzinnej pracy dziennej.

Times donosi, źe fram mini­
ster skarbu w przejeździć przez Ko- 
lonję. bardzo przychylnie witany był 
przez ludność.

Nowy Jork 10 paźdz. W  Chicago wy 
buchł wielki pożar; prawie poło a mia­
sta spłonęła. W  okręgu handle- " zni­
szczone wszystkie hidrauliczne v  Jady. 
Bnrza udaremnia wszelki ratunek pom­
pierów. Najznaczniejsze publiez: ido-
w ie, urząd telegraficzny, dworce kolei, 
zniszczone. 50,000 osób bez przytułki’ 
Prawdopodobna dotychczasowa szkodiT 
150 m iljonów , wiele osób zginęło

Kursa.— YYTedeń lOpaździer. _;od. 2 —  
Akcje kredytowe 288.60. —  Lombardy 
197.80. —  Losy z 1860 r. 9 7 .8 0 .— Losy 
z r. 1864 134.75. —  Akcje tranko-au^tr. 
118 .50 .—  Napoleony 9.48'/2. Aki ;e Kol. 
galic. Karola Ludwika 260.80. — - k- i o  
kolei Iwowsko-czemiow. 171 .25 .— Akcje 
kolei północno - wschodnićj 159.50. —

Usposobienie g ie łd y : spokojne.

Redaktor i * -dawca dr Ludwik Gdiapio-, 
Redaktor od; ow>ed*ia!n/- Sten. Gt-.h1 -b1 *:

POCIĄGI OSOBOWE 
n a  k o le jach  że lazn y ch .

w Krakowie: Iwo w.

„ wiedeńs.
„ na  Oś Wie. wroc. 
„ do W roeł. mysi. 
„ warszawski

w Wieliczce: krakowski 
w T umowie; krakowski 

„ „ raiesz.
„ lwowski
„ „ miesz.

w Rzeszowie: krakowski 
„ „ miesz.

lwowski |
„ „ miesz

w Przemy ilu: krakowski 
„ „ miesz.

O d ch u d za P rzech o d zą '
rano po poi. rano

11.301 lO.-j 
7.

9.5'.'
11.59
9.52

10.10

n .lź .o l 
9.52 
3.35

1.12.26

n. 2.41

n. 1.13 
9.28

4.321

10.4S
10.53 

n. 3.30 
6.42 
8.52 

10.49 
p. 3.23

10 3

n.11.6
10.20
10.50

11.33

lwowski [ __
n „ miesz

we Lwowie: krakowsk 
„ „ miesz.
„ brodzki . .
„ czem iow .. 

w Brodach: lw ow ski., 
w Czerniowcach: lwow. 
w Mysłowicach: k ra k .. 
w Warszawie: k ra k .. . .
w Wiedniu: krak.

Rueh pociągów odbywa sie na kolei Karola 
dwika edług zegaru lwowsk., kióry iu 
pierw ój; zaś na  kolei póln. Ferdynanda we 
garu prags., o 12 m. później od kroi



KRAJ z  środy 11 października.

Od adminlstracyl.

Nakładem w ydaw nic tw a  „K raju“
wyszły i są do nabycia

w Klralłowie w adminlstracyl „Kraju"
jako  tćż

we wszystkich księgarniach krajow ych i zagranicznych:
złr. ct.

Skrupuły, powieść Chłędowskiego 1 t o m ....................................................................................... 1 50
Aiisum fotograficzn e, 2 g i  t o m ............................................................................................................. 1 —

(Tom I. wyczerpnięty).
Irydjon, odczyt Ad. Bełcikowskiego ..............................................................................................— 25
Józef Ignacy K raszew ski Przypom nienie 40to-lecie zasług piśm ienniczych i pracy p.

K arola E streichera . . . . • ......................................................................................... — 15
S to  djabłów, powieść z czasów sejmu czteroletniego J . I. Kraszewskiego, 2 tomy . 2 50
Tajny fundusz, powieść Zacharjasiewicza, 2 to m y ......................................................................... 2 —
Rodzina O rskich, powieść Wołodego Skiby, 2 to m y .....................................................................2 —
Walka stronnictw , kom edja Stożka, 1 t .............................................................................................— 50
Sobory, szkic historyczny przez W . B. K ............................................................................................— 20
0  spraw ie ruskiej ..........................................................................................................................................—  25
Po Ślubie, kom edja Koziebrodzkiego (w yczerpn ięte)................................................................... — 30
Owa szk ice  pow ieściow e, (Pół prawdy —  W ioska na księżyooj ...........................—  50
Ultramontanie I M o d e r a n c i.................................................................................................................... — 25
Dwaj R ad ziw iłłow ie, kom edja w V. aktach przez Adama B ełc ikow skiego ,....................... — 50

D zieła te przesyła także adm inistracja „K raju“ n a  żądanie za pobraniem  pocztowćm.

N r. 22.162.

N a sku tek  konkursu  ogłoszonego 
pod  d. 10 lutego 1870 na plany b u ­
dow y  botelu  m iejskiego w e Lw ow ie, 
R ad a  m iejska czyniąc w y b ó r z po­
m iędzy nadesłanych  19 p ro jek tów , 

pdstaw ie zdania b ieg łych , udzie­
liła  p ierw szą nagrodę konkursow ą 
w kw ocie 2000 złr. w . a. au to row i 
p ro jek tu  pod dewizą: „O zdób L w ó w “ 
p an u  K onstan tem u hr. P la te ro w i, 
d ru g ą  nagrodę w  kw ocie  500 złr. 
w. a. au to row i pro jek tu  pod  dew izą 

O pportun ite , B eau te, S im plicite“ , 
t >. H enrykow i A dam ow i —  nadto  

/ uchw aliła  w yrazić zaszczytne uzna- 
1 nie talen tu  i p racy  au torom  odzna­

czających się szczególnie p rzed  inne- 
mi p lanów  oznaczonych d ew izam i: 
„H erb  G alicyi", „O rzeł" , „Y iribus 
unitis", „H udetz" , „Swój d la sw o­
ich" , „K rób l" , „A udaces fo rtuna  ju - 
v a t“ i „L ’a rt unit les peup les".

P o d a jąc  tę  uchw ałę po pow sze­
chnej w iadom ości, m agistrat w zyw a 
pp . w łaścicieli nadesłanych  p ro jek ­
tów  prócz w yż w ym ienionych dw óch 
p ierw szych , k tó rym  nag rody  p rzy ­
znano, aby d la odebran ia  tychże p la ­
nów  zechcieli odnieść się do tu te j­
szego m iejskiego urzędu  budow n i­
czego, gdzie im takow e za z łoże­
niem  k arty  zw rotnej w ydane zostaną.

 ‘f
O d m agistratu  król. stoł. m iasta 

■ K  L w ów  d. 23 w rześnia 1871.
2316(1-3)

wal ,, Węgrzynowic “

o półtory raili od K rakowa oddalonej, będzie 
rozprzedaną z wolnćj ręki na pomniejsze osady 
po 18 morgów w jednym  kaw ałku i około 2 mor­
gi łąki.

Szczegółowe wiadomości w tym przedmiocie 
m ożna powziąć w biurze Wgo Dra Ferdynanda 
W ilkosza, adw okata w Krakowie przy ulicy J a ­
giellon ki ej Nr. 205 na I. piątrze.

Zam iar ei.ąstkowój rozprzedaźy nie przeszkadza 
jednakże  pozbyciu w rękę jednego nabywcy całe­
go obszaru grurlów  wraz z budynkam i dworskie- 
mi i procinacyą.

L isty  frankowane do zarządu wsi W ęgrzynowic 
przyjm uje w Krakowie hotel Pollera. 2221(3-6)

Prof. Dra Lapierre'go

leczy*) w trzech  dniach wszelkie wycieki 
cewki m eczowej i b ia łe upław y u kobiet,
uawet całkiem zastarzałe. — Cena 1 flaszki 
z opisem używania I  ta la r fcO  sgr. — Za 
gotówkę przesy ła , ścisła tajem nice zacho-

A. WITT
L i n d e n s t r a s s e ,  1 8 ,  B e r l i n .

*) Setki wyleczonych.

ilhelm sdorfska
CZEKOLADA

z ex trak tu  słodowego
według zdania profesorów na wiedeń-
skićj klinice 0PP0LZERA i HEL­
LERA ̂ najwyborniejszy p reparat za­
sługujący na  pierwsze miejsce miedzy 
wszystkiemi w handlu się znajdują- 
cemi, a  którego nie należy mieszać z 
preparatem  Hofifa.

Na 9-ciu w ystaw ach  otrzym ała 
nagrodLę.

Nader pożywna i niezamulająca żołądka
dla niemogących pić krrwy, herbaty  i zwykłej 

rozgrzewającej czekolady, szczególnićj dla

cierpiących na piersi.
W dwóch gatunkach po 3 0  i 4 0  kr.

czwarta cześć paczki po 4 tabliczki; — także 
w pól paczkach i całych po 8 i 16 tabliczek.

XT as naule :
„H erm anstadt 10-go października 1870 r.—- 

„Zadziwiająco szybkie i trw ałe działania pań­
s k ie g o  ekstraktu słodowego, niemniej cukier- 
„ków i czekolady w znanych przypadkach sła­
b o śc i , dało się i w tym względzie zastósować; 
„mianowicie zauważyłem  przy afektacjach ka- |  
„tarow ych, że jes t środkiem wzm acniającym  |  
„dla osłabionych dzieci“. ti

J .  W a c h t e r  nadradca górniczy. 3

Można dostać w KRAKOW IE u

JAKÓBA G0LDWASSERA
ulica G rodzka Nr. 70, obok księgarni W ildta. |  

F IL IE : w aptece p. Józefa Trauczyńskiego  
i u  p. Józefa G oldw assera na Stradomiu. 

F a b r y Ł a
w yrobów  słodow ych  W ilh e lm sd o rfe rsk ich

Józef K'ufferle & Comp.
' W i e d e ń .

Niżćj podpisany życzy sobie wejść w układy względem ziemniaków, które m ają 
być dostarczone na przyszłą wiosnę i przyjm uje odnośne oferty z podaniem  cen.

Cena ma być podana, ile kosztuje korzec o dwu centnarach wagi wiedeńskićj 
na dworcu kolei w Tarnowie. — _  _  . .W. uA .. Scłiotten.

O G O O O O G O * :

iii i syrop zii
w Tarnowie. 2334(1-2)

j o o o o o o c o o c o o o o s k :

EXPEDYCYA OGŁOSZEŃ

RUDOLFA MOSSEGO
przyjm uje ogłoszenia (inseraty, anousy) do wszystkich dzienników niemieckich, 
tureckich, rum uńskich, angielskich, francuskich, belgijskich, holenderskich i innych

zagranicznych.
Tłom aczenie darmo, prędkie udzielanie dowodów, najściślejsza tajemnica.

T a sam a firma w P radze, Zurychu, Genewie, N orym berdze, Monachium, Strasburgu, 
Frankfurcie n. Menem, Berlinie, Hamburgu i W rocławiu. 217«(4-?)

X .
C s  L

i - o

r b

HAMBURG.

Annoncen-Expedition I. Ranges.
Insertions-Cataloge gratis und franco. 

Taglich directe Expedition won Annoncen 
in alle beliebigen Zeitungen zu dereń Origi- 

nal-Insertions-Preisen.

Ohne Porto. —  Ohne Spesen.
2305(1-?) Ausserdem etablirt in :

Berlin, Bremen, Frankfurt a. Mein, 
Miinchen; Liibeck, Niirnberg, Wien.

ŚWIEŻYCH ZOŁTEK
dostanie każdego czasu

w domu księży Dominikanów koło Jatek, przy Q
Małym Rynku O

i w domu pod Nr. 100 na Podbrzeziu.

8
O
8

D la przekonania o św ieżości żółtek , w yjm uje się je  
z ja j w obecności kupujących. 2092(3-?)

i Kolowratrag, l
p o leca  sw ój na jw iększy

t iu r tow n y
skład  maszyn do szycia,

osobliwie:

2264(12-20)

GROVER’A & BAKER’A
HTr. O, 2 4 , X. 

w Austryi jedynie u mnie dostać można.

WOJCIECH GANS,
Kolowratring, 7,

=S WIEDEŃ. =

6̂
 2200 (6-10)

K0NCESY0N0WANE BIURO 

111
pośredniczy  w  um ieszczaniu 

GUWERNANTEK i BON
narodow ości po lsk iej, francuskiej i niem ieckiój. 

Kraków, Rynek główny, Nr. 48  na dole.

I

K u r s P a p i e r ó w P i e n i ę d z y .

KRAKÓW 9 paździem.

6"/„ O Mig. indem, galic.
kupon ubiegły 2.08 

4% Listy zastaw, galic.
Jrapon ubiegły — 110 

0^  ófl/0 L.s-.y zastaw, galic.
W  kupon ubiegły — 137
W 4% Listy zastaw. polskie 
r kupon ubiegły — 118

6% Listy zastaw, polskie 
kupon ubiegły — 148 

6% Listy zast. hip. gal.
kupon ubiegły — 6? 

6*/a Listy zast. banku włść.
kupon ubiegły— 1-65 

Akcje kolei Kar. Ludwika 
„ „ Czern.-Jassy. .
„ banku dla handlu i

przemysłu 8 0 ...........
Losy 5% (Donau Regulir.) 
Losy prem. węgierskie. .  .

1 Losy m. S tan isław ow a.... 
Srebro nowe austryackie. .
Srebro polskie stare...........
Srebro (obrączkowy rubel) 
Ruble papier, rossyjskie . .
Talary p r u sk ie .....................
Dukat obrączkowy..............
20-frankó wka..........................
P ó ł im p e r ja ł  ro s s y js k i

WiEDEN, 10 paździem  

Dłag państwa:
austryacka . . . .  5%  

„ w srebrze 5%
L osy.

Rząd. z  r .  1831* całe za 1°0 
‘ S 1839 */, „ 100 

rzad. 1854 „ „ 25:
1860 całe „ 601 

„ 1860 */s * 10*
d.„ 1864............... 10<
io Renten za 2 0 . . . .  
Donau Reguł, za 100

żądają! p łaoą
złr. w. a złr. w. a

76 _ 76 W egier. poż. premiow. 100 97 25 97
3°/0 Tureck. wpłać. 400 fr. 67 25 67 —

75 25 74 __ Kredytowe 1860 r. 100 wa. 182 — 181 50
C lary ......... .... 40 „ mk. 38 — 36 —

85 - 83 75 D onau Dampfschff. 10C 
K eglew icza.. . .  na 1C

n
n

98
16 _ 14 _

88 86 75 Ofen (Budy) na  40 fl. wa. 33 — 32
50P a l f y ......... na  40 „ mk. 28 — 27

89 87 75 Rudolfa . . .  „ 10 „ wa. 15 — 14 —
Salm .........  „ 40 „ mk. 41 50 40 50

90

ce>00 50 9t. Genois „ 40 „ mk. 32 — 31 —
Stanisławów. „ 20 „ wa. 27 — 25 —

91 89 T ry es tu . . . .  „ 100 „ mk. 121 50 120 5,;
W a ld s te in .. „ 20 „ n 21 — 19 6"

261 _ 267 — W indischgratz. 20 „ n 23 — 22
172 — 169 50 Obligacje.

Indem niz. buków......... 5% 74 — 73 -

70 --- — — galicyjskie 76 50 76 —
98 -- 95 50 siedmiogrodzkie 74 75 74 —
99 --- 96 59 wegierskie 80 — 79 5'
27 --- 26 — Ind. węg. z klauz. 1867 78 — 77 25

119 --- 117 60 Poż. kol weg. sr. 6 % sz .l2 0 108 — 107 75
104 _ 101 --

Akoje bankowe:1 90 1 84
250161 160 _ A nglo-anstr. za 100 sr. — 249 75

179 — 177 — Anglo-hungaria „ 80 V 91 — 90 50
5 72 5 60 Boden Credit austr. 80 rt .'70 — 268 —
9 50 9 58 „ „ węg. 80 n 134 — 133 —

— __ — — C entralbank austr. 80 wa. 54 — 53
288

—
C redit Anstalt „ 160 
D epositenbank „ 80

289
78

_ 8n
n — 75

Esc. Ges. n. oest. 500 V 944 — 939 —
„ b an k  czeski 100 n 142 — — —

57 60 67 41. F ranco  a u str .. . .  80 V 118 75 118 -
68 — 67 80 „ węgierskie 80 

Galic. dla handlu
V 93 92 50

i przem ysł. 80 n --- — — —
287 — 285 — „ L andsbkLw ów  80 w --- — — —

87 — 285 — Handelsbk W ied. 160 n

00 — 142 —
90 — 89 — Hypot. galjcyjs. 100 V — — —
97 90 97 70 N ationalbank................ '64 — 762
11 — 110 ___ U nionbank . za 200 n 258 7(i 258 1

135 50 135 25 Vereinsbk austr. 80 n 111 — 110 75
25 — 24 - V erkehrsbank . .  200 rt 180 60 180
96 25 95 — W echslerbk wied. 80 rt 172 — 171 50

W echslstub Gesel. 80 „
W ien.B nk Verein 80 „
Zivnost. banka p.

Ćechy a M oravu 100 „
Akcja kolei:

AlfSld Fram e w. a. 200 sr. 
BOhm. N ordbahn 150wa.

„ W estbahn 200 „ 
Dux Bodenbch wa. 200 sr. 
E lisabeth  . . . . . . .  200mk.
„ L inzB udw .w .a. 200 sr. 
Ferdin. Nordbhn lOOOmk. 
F ranc. Józefa w.a. 200 sr. 
Gal. K arl Ludw. 200mk. 
Kaschau Oderberg 200wa. 
Lem b. Czem . Jassy  200 
M ahr.Sch.Cent.wa. 200 sr.

„ na  126 srbr. 80wa. 
Oest.Nordwstb wa. 200 sr.

„ lit. B. „ 200
Praga-D ux „ 150
R udolfbahn „ 200

„ na 162 „ 80wa.
Siebenbiirger I. „ 200 sr.
Staatsbhn (500 fr.) 200 „ 
Sildblm (Lombard.) 200wa. 
Siid-nord Verbind. 200mk. 
Suez-Canal fr. 500
T h eissbahn   200wa.
Tram way wied. . .  200 „ 
W ęg. gal. I. L upk. 200 sr. 

„ Nordostbh.wa. 200 „
„ O stbhn (128 sr) 80wa.

Akcye przem ysłow e.
Baugesells. allg. eost 8 

W ied. . . .  80
Borysław. Petrol. . . .  200
F o rs tp ro d u k te   20(
Hotel W ied..................  200
Inneberg h u t ..............  100
Masz. cegieł, w ied .. .  200 

„ „ i  bud. lwow. 8< 
Neub. M ariazel h u ty . 8' 
Schloglmiihle Pap. . 80
W ied. pryw. Telegraf. 200

Żądają
złr. w. a

? ! żądają
złr.

p łacą
w. a.

93 50 93 Listy zastaw ne.
216 50 215 50 Allg. oest. Bd.Kr. los50/ 0 sr. 105 25 104 75

127 125 „ „ 3 3  la t los 5°/0wa. 86 50 86 —
— Centr. Bd. Cred. 40 5>/2 % 96 — 95 50

Galic. Tow. kred. . . .  4% 76 25 — —
180 75 179 50 „ „ 5«/0 — — — —
142 50 141 50 „ B anku Hyp. . . .  6% 89 25 88 75
•252 50 251 50 „ Bank. W łoś.. . .  6% 91 25 90 —
163 — 162 — N ationalbank m. k . . 5% — — — —
238 — 237 6< „ w. a . . .  5% 89 60 89 20
203 — •202 — Oest. Hypoth. 10 rocz. 5*/2 95 50 — —
•21i 0— 2 0 9 5 - 60 „ 6 7 2 92 50 — —
206 — 205 — O. Kred. & Vorsch. „ 5 — — __ —
260 50 260 — „ . „ 35 „ 5% 88 75 _ —
183 50 183 — „ „ „ „ n 5°/o 105 60 — —
171 25 170 75 W ęg. tow. k r e d .. . .  5V2% 89 — 88 75
137 — 136 50
— — — — Obligl p ierw szeństw a:

218 — 217 50 Alfold Fium e 5°/0 sr. 91 55 91 35
183 25 183 -■ Bohm. Nordbahn 5°/0 „ 101 — 100 50
113 60 113

75
„ W estbahn 6°/0 „ 93 — 92 50

157 25 156
74

E lis a b e th ..............  6°/0 „ 96 25 94 75
74 50 — 1869 — 70 5%  „ — — 101 —

173 25 172 75 Ferd . Nordbh m. k. 5°/o 89 60 89 —.
183 — 385 — „ „ w .a . 5 1',

„ 5% sr-
89 __ 88 —

1U9 30 199 10 105 25 104 75
174 50 174 — Franz. Jo sef „ 50/„ „ 98 30 98 10

— — — — Gal. Kar. Lud. „ 5 %  „ 106 — — —
240 — 239 — „ II. em. „ 5°/o „ 101 — 100 50
220 — 219 75 „ 1871. III. „ 5°/o „ 96 20 96 —
159 50 159 — Kaseh. Oderb. „ 5°/0 „ 9J 75 90 50
160 — 159 50 Lwow.-Czem .-Jassy:
113 75 113 25 „ I. 1865 w. a. 5 %  „ 79 75 79 25

„ II. 1867 „ 5%  „ 92 — 91 —
81 50 81 25 „ III. 1868 „ 50/, „ 81 50 81 —
92 91 — Mahr. Sch.Cntr. „ 5°/0 „ 81 — 83 50
__ __ — — Oest.N rdw stb w .a. 5°/0 sr. 99 50 98 7f
34 — 33 — Rudolfbahn „ 5%  „ 90 50 90 —
— — — — Siebenbiir. I. „ 5°/0 „ 99 — 88 5

132 75 132 25 S taatsbahn  600 fr. szt 139 — 138 —
— — — — Siłdbahn (Lombardy) „ i 09 50 103 —
_ — — — „ złr. 200 5°/0 sr. 9o 10 89 9'
81 _ 80 5 Siid-nord. Verb. w. a. 5°/0 80 50 80 —
__ — 94 — „ „ w. a. 6 %  sr. 97 50 96 50
— — — — Theissbahn . . . . . .  6°/0 „ — — T —

W ęg. gal. Lupk. 5 %  „ 86 25 86
„ Nrdost 300 5%  „ 86 — 85 50
„ Ostbhn 300 5°/0 ą 85 60 85 10
W eksle na 3  mies.

Frankfu rt skont. 3*/2 °/0 101 30 101 20
H am burg „ 2>/2 „ 88 20 88 10
Londyn „ 2 „ 119 40 119 40
Paryż „ 6 „ 45 85 46 76

Monety:
D ukat w ażny .................. 5 73 5 71
20 frank, austr................ — — — —

„ francuz........... 9 48 9 46
Srebro ................................ 118 60 118 —
T alar p r u s k i .................. 178 — 177 76

LWOW, 7 paździem .
Akc. banku hip. gal. 100 123 — 121 _

„ „ krajów . 80 64 50 62 50
Listy zast. galic___ 5% 84 75 83 76

„ „ „ . . .  4%, 75 — 74 —
„ . banku hip. 6% 90 — 89 - -
„ _ „ włościań 6% 92 60 91 60

Obligi ind. galicyj. 5°/0 76 — 75 —
Półim perjał ros............... 9 82 9 65
Rubel srebrny obrączk. 1 96 1 88

„ . papier. 1 60 1 59

WARSZAWA. 9 paźdz. Rs. k. Rs. k.
Wexle Londyn 1 f. st. 3m 7 33 7 31

„ Paryż 300 fr. 10 d. 38 70 87 76
„ W iedeń 150 złr. 2 m 91 80 — —

Vkcje kol. warsz. wied 89 60 — —
„ „ warsz.-bydg. 69 — 68 —
„ „ warsz.-teresp 1 17 — 116 —

Cisty zast. serji 1 . .  4% 89 87 88 81
„ „ „ 2. . 4°/n 88 31 87 81

kupon ubiegły 1 18 — —
„ „ now e----- 5'V„ 89 20 88 90

kupon ubiegły 1 48 — —
„ lik w idacy jne .. 4% 73 83 73 50

kupon ubiegły 

BERLIN d. 7 październ.

1 49

talar.
Oblig kol. rum uń. 7 '/j  °/(; 4*»/» — —

żądają) p ła cą
a I r .  w, a.

1
bez  w s tr z y k iw a n ia

bez zapisywania lekarstw , które wcześnićj czy 
póin ió j nadw erężają organa traw ien ia , tu ­
dzież bez następstw a innych chorób i bez 
przeszkody w pracach chorego leczy natu­

ralnym sposobem  gruntow nie i 1 rędko 
(up ław y cewki moczowej)

w i & w lory,
według całkiem nowćj m etody w niezliczo­
nych wypadkach wypróbowanćj i przez zna­

komitości za najlepsza uznanśj

Dr. HARTMANN
członek wiedeńskiego wydziału medycznego 

W iedeń, m iasto, S tubenbastei 14.
Leczy się także według najnowszych do­

św iadczeń  i badań pewnie i prędko w yrzuty  
sk ó rn e , im potencję, strjctu rę , pollu cye, 
upławy, n iep łodność i b ladaczkę u kobiet 
i wszelkie tajne choroby. Również leczy się

Dez cięcia
a więc bez bólu i zostawienia szpecących 
blizn wszelkie wrzody zo łzow e i syfilityczne.

Tajem nicę zachowuje się najściślejszą. — 
Listowne zapytania  mogą być podpisywane 
dowolnym znakiem zamiast nazwiska. — Po 
przesłaniu stósow nego w ynagrodzenia prze­
syła się lekarstw a wraz z opisem używania.

D la czekających kobiet i mężczyzn są o- 
sobne pokoje.
Miasto S tubenbastei Nr. 14 I. piętro.

S S F ' W chód od Gartenbaugesellschaft i 
W ollzeile.

Ordynacya od godz. 10 do 4 : w niedziele 
i święta od 9 do 1. 2103(2-30)

Soeben erschien 3-te sehr verm ehrte Auflage 
Die geschwachte

MannesKraft,
dereu Ursaehen u. Heilung.
D argestellt von Dr. Bisenz,

Mitglied der medicinischen F acu lta t in W ien.
Preis 2 fl. — mit F rancopost 2 fl. 30 kr.

Zu haben in der
O R D IN A T IO N S-A N ST A L T

fUr 1366(92-150)

Geheime Krankheiten
(besonders Schwache) von

Med. Dr. Bisenz
Stadt - -  (Ju d en p la tz )— Currentgasse 12 

im II. Stock.
Tagliche Ordination von 11 — 4 Uhr. Auch 
wird durch Correspondenz beliandelt u. wer- 
den die M edicamente besorgt. — Ohne Post- 

nachnahme).
E bendaselbst zu haben 

a e l l o  B t l o  o ł i n , n  d i u n  | 
geheim er K rankheiten ohne weitero arztliche 
Hilfe: Necćssaire Antiblenorrhćene — Preis 
10 fl. 0. W. (ohne Postnachnahm e.)

Poctaruntel na gwiazdkę.

N ajbogatszy i od wielu lat renomowany

Skład zegarów i zegarków M. Herza
W iedeń, Stephansplatz 1 

des Zwettlhofes
6 Aussenseite

Jedyny środek hygieniczny zabezpieczający i 
niezawodnie leczący wszelkie śluzotoki i uplawy 
tak  świeże ja k  i zadawnione. — Dostać można 
w Paryżu  u  wynalazcy BR0U, Boulevard Magen­
ta  Nr. 158 — w KRAKOW IE u  p. ~ W .  J E l o -  
d y k a  aptekarza, oraz we wszystkich znacz­
niejszych aptekach celniejszych m iast E uropy i 
innych części świata. 2167(1-17)

Epileptyczne Kurcze
(padaczKę)

leczy  listow nie stokrotnie doświadczonym

A. WITT
2151(7-?) L i n d c n s t r a s e ,  18.  B e r l i n .

______  posiada wielki wybór w najrozmaitszych
gatunkach dobrze uregulowanych zegarków, za

które jednoroczną daje gwarancję.

Na każdy uregulow any zegarek udziela się bilet 
gwarancyjny,

nieregulowany o 2 złr. taniej.

Genewskie zegarki kieszonkowe
Srebr. cylinder z 4 ru b in am i....................... 10— 12 fl

„ „ z obwódką złotą i spręż. .13— 14 „
„ „ d a m s k i ...................................13— 18 *
„ „ z  podwójną k o p e rtą  1 5 - 1 7  „
„ „ z  krzyształowćm szkłem l-1 17 „
„ ankier z 15 rub inam i............................16— 19 „
„ „ lepszy, z srebr. kopertam i 20—23 „
„ „ z  podwójną k o portą  1 8 - 2 3  „
„ „ „ ,  lepszy. .2 4 —28 „
„ naanker z krzyształowem szkłem . 18— 25 „
„ Zgark z podwójną kop. d la wojsk. 24— 26 „
„ Remontoiry, nakręcane z b o k u . . . . 28—30 „
„ Remontoiry, z podwójną k o p e r tą . .35—40 „
„ Remontoiry z krzyształ. szkłem . . . 3 0 —36 „
„ anker a rm će-rem onto irs...................... 38—45 „

Złoty cylinder Nr. 3 złota, 8 ru b ................30— 38 „
„ anker z 15 rub inam i............................. 35—44 „
„ „ lepszy z złota obw ódką 45-—60 „
„ „ z  podwójną k o p e rtą .................55—58 „
„ „ z e  złota obwódka 65, 70, 80,

90, 100— 120 „
Zegarki dam skie z 4 i 8 ru b in am i...........26—30 „

„ „ em aljow ano................................... 30— 36 „
„ „ ze złotą ko p ertą .......................... 35—40 „
„ „ emaljowany, z d jam eu tam i.. .38—48 „
„ „ z  krzyształ. s z k ł e m . . . .  36— „
„ „ z  podw. kop. 8 ru b ................... 40—48 „

Złoty zegarek damski emal. z iljam ent..56— 65 „ 
„ „ „ ankier z 15 rubin. .35—45 „
„ „ „ lepsze ze złotą koper.45-—60 „
„ „ „ z  podw. kop ertą  55—68 „
„ „ „ z  koperta złota 65, 70,

80', 90 , 100— 120 „
„ „ „ ank. z szklan. kapslą 40—48 „
„ „ „ z  krzyształ. szkłem  . .  50—60 „
„ „ „ z  podwójną k o p e r tą . . .50—56 „
„ R em ontoirs..................... 60, 70, 80, 90— 100 „
„ „ z  podw. kop. 90, 100, 110, 120— 15 „

Zegarki na polowanie i dla robotników 
w okuciu pakwonowem i ze złota 
ta lm i........................................................ 13— 17 „

S rebrne łańcuszk i po 2 fl. 50, 3, 4, 5, 6,
7 fl. 10— 12 „

Złote łańcu szk ll8 , 20, 25, 30, 35, 40, 60,
60, 70, 80, 90— 100 „

Budziki z zegarkam i.....................................  7— „
„ same zapalające św ie c e ..................... 9— „
„ narządem  do w ystrzału i zapa­

lania św ie c y ....................................... 14— „
Paryzkie budziki w eleganckich osłon.

bronzow ych ................................... 12, 13— 14 „
Przenośne zegary strażn icze  na 6 stacyj, 

ankry  z rubinam i, najlepszy w
w świecie w yrób..................................40— „

Takie same nieprzenośne na jedną  stację28— „

Pendułowe zegary w łasnej fabryki 
z dwuroczną gw arancją.

Raz na dzień naciagany ..........................10, 11, 12 fl.
Co 8 d n i ................ ‘. . . . 1 6 ,  17, 18, 19, 20 do 22 „

„ bijący pół i całe g o d z in y .. 30 33 „ 35 „ 
„ „ kwadranse i godziny. 48, 50 „ 55 „

Regulator m iesięczny ......................... 28, 30 „ 32 „
Za opakowanie pendułowego zeg ara . . . .  1 fl. 50 „

Reperacje uskutecznione będą z wszelką 
akuratnością, zamówienia z zaliczka pocztową na­
tychm iast będą wykonane; zwrócone zegary za­
mieniamy natychm iast.

Zegarki również przyjm ujem y w zamian.

Do łaskaw ego uwzględnieniaI

W szystkie moje zegarki są najlepszego gatunku, 
proszę wiec nie zam ieniać takowe z ordynarnem i 
zegarkam i polecanemi przez handlarzy i kupców 
którzy nie są zegarmistrzami. 1184(97-100)

Liebig’a wyciąg kumysu
(um yślnie do przesy łk i przyrządzone mleko 

stepow e)

l e c z y  “ W !
według orzeczenia najznakom itszych lekarzy 
prędzćj i pewniej niż wszystkie dotąd znane 
i używane w medycynie lekarstw a: su c h o ty  
(nawet w wysokim stopniu), g ru ź lic ę , n ieży t 
żo łądkow y  i k isz e k , n ieży t o sk rze li p łucnej, 
n ie d o k rw is to ść  skutkiem  długotrw ałych cho­
rób i używania rtęc i, gnilec, maCinniCtWO i 
o s ła b ie n ie  c ia ła .

1 słoik z opakowaniem 1 fl. W . A. 
Należytość trzeba załączyć, gdyż pobranie 

niedozwolone.
Cztóry słoiki i mniśj sprowadzać można 

przez
Główny skład 

WYCIĄGU KUMYSU LIEBIG’A
w Berlinie, Gneisenaustrasse  7a.

NB. Chorzy, którzy w szystk ich  środków  
używali bez skutku, niech zrobią z 
z całem  zaufaniem osta tn ią  próbę z 
tem że mlekiem. 2098(9-13)
B roszury na  żądanie darmo i franco.

Berlin, 
Mittel Str. 12/13.

CAFE
RESTAURANT.

Berlin, 
Mittel Str. 12/13.

Z dniem dzisiejszym zaprowadziłem l c n c ł m i Ł ę  w a . X ’B z a . w a l c ^  pod dyrek- 
cyą dzielnego i znanego kuchm istrza p. M arczew skiego Z W ar8zawy. — Zarazem urządziłem  obia- 
(ly, począwszy od półtora złotego, jako  tćż śniadania i kolacye po wszelkich cenach. — Mam na­
dzieję, że szanowna tak  tutejsza ja k  i przybyw ająca publiczność uwzględni potrzebę podobnego 
tutaj,! a  pierwszego dotąd zakładu i łaskawóm odwiedzaniem takowy popierać raczy.

Berlin dnia 3-go października 1871 r.
Uniżony

BultowieclŁi,
2318(1?) Mittel S tr. 12/13, tuż obok lip , narożnik Fryderykowskiej ulicy.

F A B R Y C Z N Y  S K Ł A D
ATRAMENTU 1717(6-?)

w Krakowie na Podbrzeziu L. 100.

W  drukarni „Kraju* pod u n ^ d o a  St. Graliakowokiogo.


